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Ceny prenum eraty: 
we Lwowie

6ez doręczenia do do- 
r  u miesięcznie . . Zł. S*SO 

z dostawą do domu zł. 6 ‘10 
na prowincji 

z przesyłką poczt
za granica.. zł. 9*00
Numer pojedynczy we A t  p 
Lwowie i na prowincji Z 3  9 **

Słowo Polskie
w y c f t o d z i  c o d z i e n n i e  r a n o

*

Cenj ogłoszeń:
Z ł 1 wiera milimetr. i'6V: 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
nr. 30, w nadesiąnem i w nekr.

fr. 50, w kronice, repei.uar 
ział gospedarczr. paski y, tek­

ście |jr. 7 0 . pou nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. !•—. 
Za jedno s ł o w  drobnych ogło­
szeniach gr. iC kupno i sprze­
daż siowi gr. 12, matrymonial­
ne, koresp >" Jencje prywatne a 
słowo gr. 2u, dla poszukują­
cych pracy gr, 5. Z zastize 
ieniem miej a. 25 pic. Zagrani­

czne o 5 0  proc. drożę..
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F r e t f s t a d t '  a ,  u l ©  F r e i s t a . a . &
Opinia publiczna w  Polsce z zado- 

kvoienietn przyjęła do wiadomości de­
klarację, złożoną przez nowego ge­

neralnego kom 'sarza Rzpluej dr. Kazi­
mierza Pappecgo w  Gdańsku. Jest to  
deklaracja sianego człowieka złożona 
w imieniu silnego Rząau, zdecydowa­
nego szanować prawa Gdańska, zagwa 
ramowane im Traktatem  Wersalskim, 
niemniej jednak zdecydowanego strzec 
czynnie praw Polski w stosunku do 
Woinego Miasta, praw, z któiych nie­
zbicie wymKa, ze Gdańsk jest portem 
polskiego obszaru celnego, a zatem 
portem Polski.

~oyt dobrze znane są dzieje dotych­
czasowych stosunków polsko - gdań­
skich, aby je tu przypominać. Faktem 
’est, że me ułożyły się one dotąd w 
sposób prawidłowy, zgodny z wiązą- 
cemi umowami i zapewniający obu­
stronnie korzystny rozwój wzajem­
nych interesów. Trafną diagnozę tego 
chronicznie chorobliwego stanu rze­
czy da? d i. Pappee, gdy stwierdził, że 
spraw y polsko - gdańskie przedsta­
wiają się jak< chaotyczna plątanina 
sporów, skarg i procesów, zacierają­
cych w ła śc iw y  sens stosunków  polsko- 
gdańskich.

Sens ten zacierany był dotychczas 
zasadniczo choć świadomie fałszywą 
postawą gdańszczan, którzy zachowy­
wali się dotąd tak, jakby byli nie w wi­
rem miastem, ale wolnem państwem, 
jakby byli ,JFreistaat‘‘ a nie „Frei- 
s(adt*‘.

Pomijając ciągnące się w nieskoń­
czoność spory i pieniactwo o sprawy 
drugorzędne, zasadnicza polityka se­
natu gdańskiego szła w tym kierunku, 
aby nie dopuść 5 do faktycznego pry­
matu suwerenności Polski na terenie 
Wolnego Miasta, aby przez ustawiczne 
podkreślanie własnej suwerenności ja­
ko Womego Miasta. petryf;kować w 
istocie „prowizorjum“, które zakoń­
czyć miałoby się ponownym zaborem 
Gdańska przez Rzeszę. Pozatem był 
okres, w którym Gdańszczanie, za­
trwożeni o sw ą handlową przyszłość, 
piemaczyli się o  Gdynię, jako o zagra 
żaiącego ich interesom konkurenta. 
Dziś taktykę zmienili o tyle, że punkt 
ciężkości swych antypolskich nastro­
jów przesunęli na obronę własnego 
„portowego** ekskluzywizrnu. „Noli 
nie tangere“ — oświadczają w stronę 
Polski, skoro Polacy budują własny 
port w Gdyni, to oznacza to że na 
Gdańsk nie liczą i Gdańsk tern bar­
dziej jest UDrawmiony do prowadzenia 
polityki izolacji od Poiski. Nie trzeba 
dodawać, że ta polityka doznała osta­
tnio tern większego nasilen a. im noto- 
rycznieiszym staje się fakt przewagi 
„nordyczno** - hitlerowskich wpływów 
w Gaańsku nad elementami bardziej 
pokojowo i umiarkowanie usposo1 one- 
mi.

W tym stanie rzeczy palącym po­
stulatem naszej państwowej racji sta­
nu, stało sie poddanie rewizji dotycn- 
czasowej zbyt może dyplomatycznej 
i miękkiej polityki Rzplitej wobec u- 
roszczeń szowinizmu gdańskiego. Ta 
1’nja rewizjonizmu naszej polityki wo­
bec Gdańska jest zgodną z zasadniczą 
postawą rządów obecnych w  Poisce 
na odcinku bałtyckim. Rządy te zbu­
dowały Gdynię, jędrno z największych

historycznych dzieł dotychczasowej 
Polski odrodzonej. Rządy te przeszły 
od marzeń, poezji polskiej gadatliwo­
ści o morzu do * realnych, namacal­
nych łaktów; Polska od kilku lat sta­
nęła dopiero mocną, uzbrojoną techni­
cznie, gospodarczo i wojskuwo stopą 
na brzegu bałtyckim.

W tym wielkim pochodzie naprzód 
polskiej polityk; morskiej i północno-

zachodniej — Gdańsk nie może pozo­
stawać pozycją nijaką., punktem sła­
bym, niedostatecznie dla naszych mo­
carstwow ych amb.cyj zabezpieczo­
nym i branym w  ogólny rachunek.

Stąd punę zwrócenie uwagi Rządu 
ostatnio na Gdańsk i niezłomne posta­
nowienie położenia laesu niejasnym 
ciągle sto-sunkom na tym odcinku,

Widomym wyrazem  tegc postano­

wienia, to zmiana personalna na sta* 
r.owusku gen, komisarza Rzplitej w 
Gdańsku j dekla_acia, złożona przez 
dra Pappeego przy obejmowaniu tego 
stanowiska.

Związek Gdańska z Polską — o* 
ęw iadczył on — jest bezterminowy i 
nie może być ■wypowiedziany. Gdańsk

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

Niy m aże jy ć  dwóch eb sza rćw  celnych
w wojnem irisście Gdańsku.

Slafhka a minsiratia ceina musi jtać pod polskim zarządem.
Warszawa, 23 marca. (PAT.). Polsko 

gdańską umową przyznano Gdańskowi 
szereg bardzo poważnych ustępstw, li­
cząc na lojalność Gdańszczan w pracy 
nad rozwojem gospodarczym wspólne­
go obszaru celnego. Dziesięcioletnia 
praktyka w ykazała jednak, że zamiast 
lojalmę współpracować z Polską, senat 
gdański przeciwnie na każdym kroku 
łamał umowę warszaw ską, uniemożli­
wiał inspektorom celnym wykonywa­

nie kontroli nad cafościa gdańskich 
władz celnych, nie wykonywał zarzą­
dzeń polskiego centralnego zarzadu ceł 
samowolnie w ydaw ał rozporządzenia 
i regulaminy celne, zezwolenia na przy 
wóz., zwolnienia od cła, zezwolenia na 
bierny obrót uszlachetniający itd. W re 
szcie gdańskie władze celne odmawia-' 
ły posłuszeństwa polskiemu zarządowi 
celnemu. ;

Doprowadzenie to faktycznie do

P o u cze n ie  dw óch m in is le rttw .
Ministerstwa: komunikacji i robót puhl. u tw o rzą  jedną caiość.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 marca. tB) Dowiadu­
jemy się, że minister Kuehn powie­
rzył podsekretarzowi stanu inż. Gallo- 
towi niezmiernie ważną sprawę połą­
czenia w jedną całość organizacyjną 
Ministerstwa Komunikacji i Minister­
stw a Robót Publicznych.

Ramy organizacyjne nowego Mini­
sterstw a mają być opracowane przez 
specjalną komisję, powołaną przez mi­
nistra Kuehna, na czele której staną} 
wicemin. Gałlot, a w której skład w e­
szli wyżsi urzędnicy M n. komunikacji 
i Min. ro tó t publ

Komisja ta przystąpiła natychmiast 
do pracy. Termin zakończenia prac

komisji wyznaczony został na azień 1 
czerwca br

Wicemin. Gallot urzęduje w  Mini­
sterstwie komunikacji.

Jak urzędować b?dz.e
minister Kiihn.

(Telefonerr od naszego korespondenta.)
Warszawa. 23 marca. (B) Wobec 

objęcia stanowiska ministra robót pu­
blicznych, min. Kuehn urzędować bę­
dzie 3 dni w tygodniu w Ministerstwie 
komunikacji, mianowicie w poniedział­
ki, środy i piątkj. a 3 dni w Minister­
stwie robót publ., mianowicie we 
wtorki, czwartki j soboty.

Paryż bez teatrów, kin i dancingów
R z ą j  skłonny do obniżenia podatku widowiskowego,

Paryż. 23 marca. (PAT.) Lokaut 
teatrów  paryskich, zapowiedziany na 
29 b. m. przybiera coraz szersze roz­
miary.

W czoraj przyłączyły się do akcji ki 
noteatry, musichalle, cyrki, sale kon­
certowe, kabarety artystyczne, o ra / 
dancingi.

W ysłano do ministra Flandina dele­
gację, która w  imieniu zrzeszeń tea- I 
nraiinych. domagała sie

obniżenia podatku państwowego 
i zniesienia opłat pobieranych na 

rzecz biednych.

Minister obiecał poprzeć aketę, zmie­
rzająca ao  obniżenia r-odatku państw o 
w ego od widowisk dla przedsię­
biorstw L kategorii z 5% na 2 i pół %, 
a dla przedsiębiorstw II. kategorii z 
2 i pół proc. do 2 proc.

= M  =

stworzenia na jednym obszarze 
celn> m dwóch aaministracyj cel­

nych,
podległych jedna ministerstwu skarbu, 
a druga senatowi gdańskiemu. M:mo 
tego: administracja gdańska uprawiała 
swoją własną politykę gospodarczą, 
u.e licząc się zupełnie z centralnemu 
władzami ceineini, przyczem jest stale 
podżegana i prowadzona w duchu anty 
polskim, czego najlepszym dowodem 
fakt, że

cała gdańska organizacja celna na­
leży do bojowych organizacyj an­

typolskich.
Taki stan rzeczy nadal trw ać nie mo 

że, gdyż jest on jawnem uszczupleniem 
praw  Polski określonych traktatem 
wersalskim, konwencją paryską i po- 
przedniem postanowieniami Ligi Naro 
dćw.

Słusznie też postąpił Rząd polski z 
chwilą gdy minął termin umovry  w ar­
szawskiej dla wystąpienia o zmianę 
postanowień tej umowy w nocie do 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów o 
podporządkowanie gdańskiej admini­
stracji celnej polskiemu zarządowi ceł.

Nota Rządu polskiego.
z dnia ł marca wysunięta została w 
trybie z art 39 konwencji paryskiej 
wbrew insynuacji senatu gdańskiego 
całkowicie zgodnie zarówno z konweu 
cją paryska, jak i Traktatem W ersal­
skim
- W .nocie tej przedstawiono sposób 
zatrudnienia gdańskich funkcjonarju- 
szów w służbie polskiego zarządu cel­
nego na tych samych zasadach na ta­
kich urzędnicy Rzeszy niemieckie* 
przyjmowań; sa do obecnej gdańskiej 
administracji celnej Gdańska admini­
stracja cełna musi być służbowo poćpo 
rządl owana polskiemu zarządowi ceł, 
inaczej wbrew postanowieniom Trak­
tatu Wersalskiego mielibyśmy fakty­
cznie lina obszary celne.

BISKUP CZARNECKI W WATYKA­
NIE.

Citta del Yaticano. 23 marca. (PAT) 
JaK donosi ,,Osservatore ' Romano**, 
papież przyjął na prywatnej audiencji 
w izytatora apostolskiego w Polsce

* b;$kupa Czarneckiego, f
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jest portem Polski. TyLkc jako taki 
może istmeć i rozwijać się. Polacy nie 
są w  Wojnara Mieście żywiołem na­
pływowym i obcym. Mają tu zagwa­
rantow any swój praw ny stan posia­
dania, w yrażający się w rćwnoupraw  
nleniu. Od Gdańska żądamy lojalno­
ści, dobrej woli ,{ skierowania stosun­
ków na jedynie właściwe tory  lojal­
nej wsaółpracy.

To są praw dy elementarne a zara­
zem prawa zasadnicze, „których nega­
cja nie wchodzi w rachubę, których po 
twierdzenia znikąd nie wyglądamy, a 
których wykonania oczekiwać musi­
my".

Fre;stadt a nie Freistaat

36

z, ą  do newego ioł u,
Bruksela, 23 marca. (PAT,). Proi. Pi- 

card zapowiedz'ał, iż druga wypraw a 
do stratosfery odbędzie się w pierw­
szych dniach czerwca. Inż. Kipfer udał 
się do Obeir-Gurgl, ny po raz ostatni 
spróbować, czy gondoli spoczywającej 
tom, nic da się przetransportow ać do 
Belgji. Nowy balon stratosfeiyczny 
wykonany jest w Leodjum. W  końcu 
kwietnia będzie on przewieziony do 
laboratorium w Brukseli,

Dakar, 23 marca. (PAT.). W drodze 
pewrotnej do Francji zawinął do poi tu 
tutejszego jach* Rotszylda „Eros".

Liczni goście i właściciel odbyli dłu­
gotrw ałą w ypraw ę myśliwsko .  kinem 
Biograficzną w głąb Afryki na specjal­
nie przysto.-owanych do tego celu sa­
mochodach, z których jeden zaopatrzo­
ny jest w  całl. owitą, najbardziej nowo­
czesną aparatur# k no-dźwiękową.

Warszawa, 23 fńhrca. (Tek wł,). Ko­
munikat P. Ij M. — Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 24 bm.: Mało­
polska Wschodnia: Pochmurno i opa­
dy śnieżne. Tem peratura nieco poniżej 
zera. Słabe lub umiarkowane w iatry  
północne, i północno - zachodnie.

KOMUNIKAT DI A  SPORTÓW 
ZIMOWYCH.

Stan śn-egu w centym etrach: Cie­
szyn 6. W isła 39. Rabka 35, Szczawni­
ca 94 suchy, zmarznięty, Żegiestów 
50, Krynica 75, Zakopane Muzeum 58, 
Saiiatcrjuin Wojskowe 64, Nauczyciel­
skie 50, Atlas 5b firn, Dolina Kościelis­
ka 81, Mała Gąsienicową 136 suchy, 
zmarzi.ięty, koło Nosala 72, Łysa Pola­
na 80, Orów 55, Truskawiee 11 puszy­
sty, Skale 41. Sławsko 70, Sianki 142 
wilgotny, W orochta 51, Schronisko na 
Zaroślaku pod Howerlą 184 puszysty.

Temperatura w e Lwowie w dniu 23 
marca br. wynosiła: o godz. 7 rano ci­
śnienie barom. 736*13,* tem perat. —7*2 
o goaz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
735 43, temp. —3*6, o godz. 9 wieczór 
ciśnienie barom. 735T0, tem perat.—5 7.

ZGON OFIARY EKSPLOZJI GAZU.
Stryj. 23 marca. W tutejszym szpi­

talu powszechnym zm arł budowniczy 
Leon Witz, w  wieku lat 65, wskutek 
odniesionych podczas wybuchu gazu 
ziemnego w  jego mieszknaiu poparzeń. 
Należy zaznaczyć, że mieszkanie Wi­
tza nie miało wogóle instalacji gazo­
wej a uchodzący z uszkodzonej rury 
gaz dostał się do mieszkania Witza z 
zewnątrz. Zm arły osierocił córkę i 
dwu syjnów,

Spć&uony żal,
Tak, mćj przyjacielu, auczegói nie 
yuytc*  J ra r  . oryginalnych taluleiel 
Afpiriuy? Jednak nie fetł jeszcze 
zapóźno. Aspirina pomaga zawsze.

Przeciwko bolon i głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim -.aziębienioin zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na każdem opakowaniu (po 2C lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napii BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do no by c1 a we wszystkich apiekach.

T t  ̂ l n5e zdolności płatniczych skarbu pań-Buhareszt, 2o marca (PAT.). W twa
związku cchm wą spłaty przez Buł- J AVtykuł ten nwa4aay jest w tu te r
garję 5o nu^now  należnych Ri mumii, , h ko!achi ,akc Zii*0wledź ogłosze-
dziemnk „Adver« ptsze, ze Rumunia j ^  Rgmunję mratomm w spra
nieme innego wyjścia, sak zrewmowa- | wk zagranicznych.

T . LKu 3 PNI I we Wielki Czwartek, biąiek i Wielka Sobotę 
NO v'j#E WYOANIE wielkiego f lmu religijnego. Ceny od 60 groszy.

potrącone będą w w
ł

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23 marca. (B.) Dowiadu­
jemy się, że nowa ustaw a emerytalna, 
zmieniająca przepisy ustaw y emeryta! 
nej z 11 grudnia 1923 zostanie ogło­
szona przez Dziennik Ustaw w  ciągu 
dni najbliższych.

Jak wiadomo, nowa ustaw a przewi­
duje, że opłata emerytalna od uposa­
żeń służbowych stałych funkctomarju- 
szów państwowych 1 zawodowych 
wojskowych 1 mtracana Pędzie w  w y­

sokości 8%, a nie, jak dotychczas, w 
wysokości 5% uposażenia.

Ponieważ zmiana ta  będzie obowią­
zyw ała juz od 1 kwietnia, Minister­
stwo Skarbu zawiadomiło wszystkie 
urzędy państwuwe, że przy wypłaca­
niu uposażeń służbowych w dniu l-go 
kwieoda r. b. należy potrącać opłatę 
emerytalna w  wysokości ustalonej 
przez nową Ustawę, a więc 8%.

szczęścia w
rod«?Irzene indywidua werhuią sm igranldw w  Polsce.
Warszawa, 23 marca. (PAT.) W 

ostatnich czasach do placówek Syndy- 
1 katu Emigracyjnego zgłaszają się oso- 
j by zamierzające wyjechać do Man­

dżurii.
Osoby te zachęcone są do wyjazdu 
przez niepowołanych osobników,

rozsiewających nieprawdziwe wie
ści

o możliwości zaciągnięcia się do armjl 
japońskiej i amerykańskiej na Dalekim 
Wschodzie, jak również o tatwem  zy­
skaniu pracy w służbie administracyj­
nej na dogodnych warunkach.

Berlin, 22 marca. (P A T ) Sejm kłaj- 
pedjki uchwalił dziś wniosek partji 
większości, w yrażający yotum nie­

ufności dyrektoriatowi SŚmajtisa. Za

Now a a-sra w  Ł o d zi.
Łódź, 23 marca. (PAT.). Na terenie 

tn. Łodzi w ykryto aferę polegającą na 
tam, że na szeregu planów budowla­
nych, wpływających do inspekcji bu­
dowlanej, fałszowane były podpisy in­
żynierów. Aresztowano szereg osdb, 
których nazwiska z powodu toczącego 
się śledztwa trzymane są w tajemnicy.

rozwiązany.
wnioskiem wypowiedziało się 22 po­
słów, przeciw 5.

W  odpow!cdzi prezydent dyrektor­
iatu Simajtis odczytał dekret guberna­
tora Kłajpedy, rozwiązujący sejm.

Obrady ZASP-u.
(Teletonem od naszego kiresponuenta.)
Warszawa, 23 marca. (G). 24 bm, 

rozpoczyna swe doroczne narady Z. A, 
S. P. (Związek Artystów Scen Pol­
skich). Zjazd zapowiada się dość bu­
rzliwie, a to z racji zaostrzonych sto­
sunków na tle ekonomicznym i organi- 
zacyjnem Obrady będą trwały 3 dni. 
Wybory zarządu i innych władiz nastą 
PA w Wielką Sobotę.

Bilans dekadowy Banku 
Polskiego.

Warszawa, 23 marca. (FA.T.). Bilans 
Banku Polskiego za drugą aek idę  mar 
ca 1932 r. wykazuje zapas z łotr 608.450 
tys. zł., tj. o  47.000 więcej, niż w po­
przedniej dekadzie

W  pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zwiększyła się 
o 41,870.000 (237,909.000). Obieg bile­
tów bankowych zmniejszył się o 
35,235.000 i i  (1,076,486.000).

Stosunek procentowy pokrycia obie­
gu biletów baiikowych i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi a6‘z9 proc, ((16'29 proc. 
ponad pokrycie statutowe), pokrycie 
kruszcowo-walutowe 49*01 (9*01 proc. 
porad pokrycie statutowe), wreszcie 
pokrycie samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 56*52 proc.

frisrts B, (5. K. zd  r. 1931.
W arszawa, 23 marca. (PA T) Pod 

przewodnictwem prezesa dra Góre­
ckiego Rada Nadzorcza Banku Gospo­
darstw a Krajowego załatwiła bilans 
netto Banku z 31 grudnia 1931. Biians 
ostateczny Banku z końca 1631 za­
myka s ę sumą 2.154.176.000, łącznie 
z pozycjami inkasa, gwa-ancyj j ak- 
ceptacyj sumą 2.183.366.000.

Czysty zysk wykazany przez B ani 
za rok operacyjny 1931 wynos,j 6 mili
991.000.

Zysk ten u c h w a la  Rada podzielić 
w sposób następujący: 35 prc. na .spe­
cjalną rezerwę emisyjną tj. złotych 
2 447.0C-0, 20 prc. na funausz rezerw o­
wy tj. 1 398.000, 10 prc. na cele prze­
widziane w statucie 699.000, 35 prc. 
do rozporządzenia rządu, jako udział 
skarbu państwa w  zyskach B3K„ tj.
2.447.000.

Jaskinię hazardu w y kryto  
w W m s 7aw 'e.

(Telefonem od naszego korespondenta!
YYarszawa. 23 marca. (G) Folicia 

w ykryła dziś w  W arszawie nowa ja­
skinię hazardu. Lokal ten był dobrze 
zakonspirowany, gracze bowiem trzy ­
mali się tei metody, że codziennie 
zbierali się w pewrnej cukierni 1 tam 
dopiero dowiadywali się, gdzie dane­
go dnia odbędzie się gra.

Mimo to policja wyśledziła lokal, w 
którym grano wczoraj. Znajdował S1> 
on przy ul. Marsa*Mrowisk ej 74, w 
plęcśopoikcjowęin mieszkaniu R Kwito 
kowskicigo. Ponieważ nie chciano 
erzwj otworzyć, policje drzw i w y ła ­
m ała.

W lokalu znajdowało s*e 26 osób.
wśród nich pseb’stości o znanych 

w Warszawie nazwiskach.
Organizatorów gry  T. Klemmana. 

Ostrowskiego i L. Goldberga oraz gra 
czy aresztow ano.

P o i  Szanghajem b i z  zrrian.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 marca. (G). Z Londy­

nu donoszą: Dziś miało nastąpić w 
Szanghaju zawarcie rozejmu miedzy 
Chlnanr a Japonją, jednakże nie do­
szło do tego, ponieważ delegaci Chin 
oświadczyli, że wobec nieobecności 
marszałka Czeng - Kai - Szeira oraz 
dowódcy 19 armjl Tsal - Tin -Kaja, nie 
mogą brać na siebie odpowiedzialności.

Ponieważ miejsce pobytu Czang-.Cai 
Szeka jest nieznane a Tsai - Tin - Kaj 
znajduje się prawdopodobnie w  Man­
dżurii, należy przypuszczać, że w ro­
kowaniach nastąpi dłuższa przerwa.
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9 2  proc. obniżono dostało oprocentowanie
kredytów rolniczych.

Wa-szawa. 23 marca, (b) Tak sio
dowiadujemy, wśród kompleksu zaga­
dnień, opracowywanych przez Cen­
tralną Komisję finansowo -  rolniczą, 
załatwiona została m. jn. sprawa obni 
żenią oprocentowania Kredytów roini- 
uzych.

W  sprawie tej toczyły się narady 
od alużs-zego czasiu. W  wyniku tycn 
narad instytucie kredytowe, jak To­
warzystwo Kredytowe Ziemskie w  
Warszawie i Lwowie, Poznańskie To­
warzystwo Ziemskie Kredytowe i Wi­
leński Bank Ziemsk; zadeklarowały 
obniżenie na okfes roczny oprocento­
wania pożyczek długoterminowych, u- 
d zielonych rolnictwu, do 6 prc.

Jednocześnie banki państwowe:

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Bank Gospodarstwa Krajowego i Banit | 
Rolny obniżyły procent od udzielanych 
przez siebie pożyczek w listach zasta­
wnych o 2 prc., czyli z 8 na 6 prc. i 
z 7 prc. na 5 prc. w stosunku rocz­
nym.

Decyzje powyższe wchodzą w ży­
cie już przed najbliższym terminem 
płarności procentów od pożyczek u- 
dzielonych rolnictwu.

Podane przez jeden z dzienniKÓw 
inrormacjei zapowiadające dekret P re­
zydenta, mający jakoby sprawę tę u- 
regulować, są całkowicie bałamutne. 
Zasadniczym bowiem rysem ooeonego 
uregulowania tej spraw y jest właśnie 
to, .że opiera się na dobrowolnem po­
rozumieniu i układzie wszystkich za- 
interesowanycn czymnikow.

A L L E L U J A -

JULIUSZ

KfiWfl
j j u i r n
ciaomsY
P j S f l M I
źftljjCZKI

MEINL
A k a d e m i c k a  2  a . 
R y n o K  3,8. 904
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WielKie religijne Misterium Filmowe.

Po raz pierwszy 
we Lwowie

922

» f

Po r e k o n s ir u k r  gabinetu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 marca. (B). Pow rót 
ministra Zawadzkiego z Paryża ocze­
kiwani7 jest w  piątek rano. W dniu 
tym p. minister złoży zapewne przysię 
gę na ręce p. Prezydenta i obejmie 
urzędowanie.

Warszawa, 23 marca. (PAT.). Pan 
Prezydent Rzplitej przyjął dotychcza­
sowego ministra robót publicznych 
gen. Norwid - Neugebaue-a a następ­
nie ministra poczt i telegrafów inż. 
Boernera.

NOMINACJA DWÓCH 
WICEMINISTRÓW.

Warszawa, 23 marca. (PAT.). Na 
wniosek Rady Ministrów pan P rezy­
dent Rzplitej mianował dziś p. W acła­
wa Karwackiego pos. na sejm Rzplitej 
podsekretarzem stanu w ministerstwie 
reform rolnych, oraz inż. Józefa Gallo- 
ta podsekretarzem stanu w minister­
stwie Komunikacji

ś w ?ęfeczny na pocztie.
(Telefonem oci naszego korespondenta)
Warszawa. 23 marca. (B) Minister­

stwo poczt komunikuje, że urzędy po­
cztowe dostęone będą dla publiczno­
ści w sobotę 26 marca do godz. 5-tej 
wieczorem. W dniu tym doręczanie 
przesyłek listowych i paczek uskute 
czniane będzie przez większe urzędy 
nocztowe dwurazowo. W dniach 21 i 
28 marca poczta dla publiczności nie 
będz‘e czynna. Dnia 28 bru. będą je­
dnak zarządzone dyżury dla w yda­
wania względnie doręczania pospiesz­
nych przesyłek wszelkiego rodzaju. 
Urzędowanie telegrafu i telefonu po­
zostaje bez zmian.

Samobójstwo w  botelu 
sejm ow ym .

(Telefonem od nnszego korespondenta)
Warszawa. 23 marca. (BP W Hotelu 

Sejmowym jeden z pokojów zajmował 
n.a nazwisko senatora Januszewskiego 
z Klubu Ludowego handlowiec inż. 
Wieleżyński.

Dziś zrana o godz. 1C p. Wieleżyński 
kazał sohie podać śniadanie, poezem 
do gedz. 1 nie dawał zupełnie znaku 
życia. Służba kilkakrotnie pukała do 
drzwi, a gdy nikt nie odpowiadał, wy 
ważono drzwi.

P. W ieleżynskiego znaleziono w 
wannie, już nieżywago. Kurki przy 
gagowej kuchence były odkręcone.

Denat zostawił kilka listów. Moty­
wy samobójstwa narazie nie są znane. 
Najprawdopodobniej powodem roz­
paczliwego kroku były niepowodzenia 
finansowe.

Ś. p. W.eleżyński przed wojną miał 
biuro techniczne we Lwowie pod firma 
Inż. Wieleżyński l Litwinowicz.

Jak bidzie zreaflźowanff II. transza
ptiżyczki francuskie!.

(Telefonem oa naszego korespondenta)

kąpiący się powyskakiwał, nago 
na ulicę.

Budynek łaźni został doszczętnie 
zniesiony.

N. Jork. 23 marca. (PAT.) W  czasie 
tornada w stanie Georgia wicher pe- 

I rwał pewnego mężczyznę j rzucił go 
na wierzchołek drzewa. Po burzy zna 
ięzrońo go tam oiężko poranionego.

| W Cleveiand pewna kobieta w yb:e- 
gła przerażona z domu z dzieckiem 
na reku.

Wiatr porwał jej dziecko i wrzu­
cił do studni,

położone^ o kilkanaście metrów, gdzie 
utonęło.

Warszawa. 23 marca. (G) W  wyni­
ku pertraktacyj, prowadzonych przez 
wicepremiera Zawadzkiego w P ary ­
żu, ustalono sposób realizacji diugitj 
transzy pozyczki kolejowej na ceie 
budowy linii magistralnej Córny Śląsk 
--Gdynia.

Postanowiono mianowicie nie wy­
puszczać na rynek francuski drugiej 
partjl obligacyj pcżyczki, lecz pokryć 
drugą transzę z kiedytów rządu fran­
cuskiego, który wyasygnuje na ten cel 
200 miljonów tr.

z d n ia.

W PIĄTEK, 25 B. M. ROZPOCZYNAMY W NASZEM 

PIŚMIE D R U K  Z N A K O M I T E J  P O W I E Ś C I

W I L L I A M A  J. L C C K E ^

111K I  A M 0 S
(THE COMING OF AMlłS)

Niewyczerpany w pomysłach słynny autor angielski kreśli w niniejszej 
powieści niezwykłe przygody młodego człowieka, wychowanego przez 
pobożnych rodziców skromnie i w bogobojnych zasadach, gdzieś na 
australijskiem odludziu i przerzuconego nagle w tak ucywilizowane, wyra­
finowane i zepsute zbiorowisko ludzkie, jakiem jest Monte Carlo.

Niesłychanie interesująca, skrząca się dowcipem i obritująca w kapi­
talne sceny opowieść, rozwija się w najzupełniej nieprzewidzianym dla 
Czytelników kierunku, utrzymując jego ciekawość w najwyższem napięciu.

2.775 osib padło ofiara cyklonu
N iezw ykłe sceny ro zg ryw a ły się podczas katastrofy.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23 marca. (G) Z Nowe­
go Jorku donoszą: W edług ostatnich
obliczeń misji Czerwonego Krzyża, 
liczba zabitych i rannych wskutek cy­
klonu, który, jak wczoraj donosiliśmy, 
przeszedł nad stanami poludniowerm, 
wynosi 2,775 osób.

Trąba powietrzna nawiedziła stany 
Alabama, Tennesee, Kentucky j połu­
dniową Karolinę

W mieście Montgomery motłoch 
uliczny stał się panem sytuacji.

Odbywa się tam rabunek sklepów i 
banków, a nawet mieszkań pryw a­
tnych. Do Montgomery wysłano od­
dział wojska.

W  Planterwille óiuragan zniósł wię­

kszość domów, a niektórę porwał 
wraz z mieszkańcami } rzucił na odle 
głość kilkuset metrów.

W miejscowej szkole powszechnej 
zginęło pod gruzami 18 dzieci.

Do okolic nawiedzonych przez ka­
tastrofę przybywają oddziały sape­
rów oraz kolumny ratunkowe, wiozą­
ce żywność, opatrunki j lekarstwa.

W Planterwille miai miejsce nie­
zwykły epizod. W chvc iii gdy nadcią­
gnął orkan, w miejscowej łaźni zna; 
dowało się kilkadziesiąt osób, męż 
czyzn i kobiet.

Gdy dach łaźni począł trzeszczeć,

.  »

ROZBUDOMA GDYNI,
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 marca, (B.) Rada M.- 
mstrów powzięła na posiedzeniu od­
bytem we wtorek' szereg uchwał, do­
tyczących rozbudowy Gdyni i mają­
cych na celu zapewnienie temu mia­
stu warunków’ i podstaw dalszego 
rozw o.iu.

ZJAZD DYREKTORÓW KOLEI.
(Telefonem od naszego korespondental
Warszawa. 23 marca. (B.j Dnia 23 

b. m. przybyli do W arszaw y z okazji 
zapowiedzianego na 24 o. in, zjazdu w 
sprawach koleji wąskotorowych dy­
rektorowie wszystkich Dyrekcyj ko- 
!tjov. ych z całej Polski. W  przededniu 
zjazdu minister Ktihn odbył po połud­
niu z dyrektorami koleji dłuższą kon­
ferencję, na której omowiono najaktu­
alniejsze spraw y z dziedziny kolejni­
ctw a,

WARSZAWSCY URZĘDNICY MIEJ­
SCY W TRUDNEJ SYTUACJI MA- 

TERJAL NEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23 marca. (G) Sytuacja 

pracowników miejskich w W arszawie 
nie uległa zmianie na lepsze. Dotych­
czas urzędnicy dostali zaledwie pół 
pensji marcowej, robotnicy zaś me do 
stali za marzec ani grosza

Wobec zbliżających się świąt urzę­
dnicy postanowili prosić o audiencje 
u ministra skarbu, by wyjednać magi- 
strntowi wypłatę pewnych należności 
od Rządu.

POKAŹNE KOSZTA PODRÓŻY NA 
ZJAZD LONDYŃSKI.

(Telefonem ocf naszego korespondenta)
Warszawa. 23 marca. (G) Minister­

stwo spraw  wewnętrznych rozesłało 
dc prezydentów wszystkich miast poi 
skich. liczących ponad' 20.CU0 miesz­
kańców, okólnik, by w miarę posiada­
nia funduszów w ysłały delegatów na 
Międzynarodowy Ziazd Związku Miast 
w Londynie, który odbędzie się w 
dniach od 23 do 25 maja.

Na zjeździe tym język  polski uzna­
ny zosta ł jako jeden z  dozw olonych  
z trybuny m ów ców . Koszta podróży 
bedą dość pokaźne, wyniosą bow.em 
do 2.300 zł. od osoby.
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Berlin. 23 marca (PaT .) Wielkie za- 
(kłady Junkersa w Dessau, budujące 
samoloty, m otory i urządzenia cieplne, 

'zawiesiły w ypłaty  i zgłosiły wniosek 
o wdrożeme postępowania ugodowego. 

; Zakłady te zatrudniają około 3.000 
pracowników. Passywa koncernu w y­
noszą 12—13 milj. marek, wartość akty 
wów zaś wynosi 21—23 milj. marek.

W śród przjmzyn trudności, w jakie 
.popadły zakłady Junkersa wymienia 
fsię nierentowność instytutu doświad-

Ze skraw miejskich.
lw ó w , 23 marca.

Na wczorajszem posieazeniu sekóji 
finansowej Rady miejskiej, odbytem 
pod przewodnictwem r. Hoflingera, 
uchwalono zatwierdzić Twu kredyto- 

■wemu i . budowlanemu urzędników i 
nauczycieli plan podziału parcel za 
dworcem  łyczakowskim. Następnie 
uchwalono zaciągnąć w  Banku Gosp. 
Kraj. długoterminową pożyczkę w  su­
nnie 30.0u0 zł. na Dudowę szkoły po- 
wszecnnej na Sygniówce. W reszcie 
lUcnwalono wypłacić firmie Superfos- 
fat 20.0C0 zł. w  zamian za zrzeczenie 
się pretensji do gminy z tytułu dzie­
rżaw y  kaf iłami.

Samobójstwo młodej pary.
< Lille. 23 marca (PAT.) 27-letnj M. 
Kancler, pracownik redakcji jednego 
iz tutejszych dzienników polskich i je­
go 23-letnia małżonka z domu Szy- 
maniK, b. nauczvcielka szkoły po­
wszechnej, których ślub oabył sie 
przed paru miesiącami, dokonali samo 
ló jstw a przez zastrzelenie się.

Szpieg w  czeskiej fabryce

j czalnego zakładów, który nie był w 
sranie sp'enieżyć zagranicą swoich li­
cencji.

Pozatem  iŚdnpf i  pizyczyti tnidności 
finansowych stanowią straty, sięgające 
około miljuna ma^ek, jakie zakłady po­
niosły wskutek bankructwa zakładów 
tłorsiga w Berlinie. Ministerstwo ko­
munikacji Rzeszy udzieliło już zaitła- 
dom Junkersa pomocy w wysokości
300.000 maiek, a następnie minister­
stwo finansów 500.000 marek.

Stwierdzono że
na sanacię finansów Junkersa po­

trzeba 3—6 milionów marek.
Wymienione ministerstwa odmówiły 

udzielenia dalszych subwencyj j poży- 
czeir, poiecaiąc zdobycie odpowiednich 
środków ze źródeł prywatnych.

Piow ądzone następnie rokowania w 
sprawie fuzji z niemieckiem tow arzy­
stwem  produkcji gazów „Continental*1 
w Dessau rozbiły się w połowie ubie­
głego tygodnia.

Odpcwiedf Polski na apel Austrii
wdarła w Wiedniu jaknailepsze wrażenie.

Wiedeń. 23 m arca (PAT? Odpo­
wiedź rządu polskiego na apel kancle­
rza austriackiego Burescha z 16 lutego 
br. w ręczył poseł Rzpiitej Łukasiewicz 
kanclerzowi Bureschowi w ' dniu 15 
bm.

Treść odpowiedzi została dopiero 
dz,siaj ogłoszona przez dzienniki w ie­
deńskie. W wiedeńskich kołach polity­
cznych wywarła odpowiedź polska jak 
najlepsze wrażenie.

Koła te stwierdzają, że dotychczas 
na apel kanclerza Burescha odpo­
wiedziały tylko dwa państwa, a 

mianowicie Niemcy j Polska.

Odpowiedź ”ządu niemieckiego zo­
stała opublikowana w prasie wiedeń­
skiej przez Biuro P rasow e poselstwa 
niemieckiego.

Zapowiedziana zbiorowa odpowiedź 
mocarstw zachodnich nie nastąpiła do- i 
tyohczas, i

MIN. ZALESKI U PREMJERA TAR- 
DIEU.

Paryż 23 m arca (PAT.) Min. Zale­
ski był wczoraj na obiedzie u prernje- J 
ra  Tardieu. Minister zamierza opuścić j 
Paryż w  czwartek.

Z Rady ministrów:
Warszawa. 23 marca (PAT.) We 

w torek 22 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem preir.jera P rysto ra posie 
dzenie Rady Ministrów, na którem po 
za szeregiem spraw bieżących uchwa 
łono statut Polskiej Agencji Telegrafi­
cznej, oraz szereg wniosków, doty­
czących rozbudowy Gdyni i zapewnie 
nia jej warunków dalszego rozwoju,

Ilu *e$t w  Polsce bezrobotnych?
Warszawa. 23 marca (PAT.) We­

dle danych państwowego urzędu po­
średnictwa pracy ogólna liczba bezro­
botnych w  całem państwie na dzień 
19 bm. w ynosiła 354.922 osób co sta­
nowi w stosunku do poprzedniego ty ­
godnia sprawozdawczego wzrost licz 
by bezrobotnych o 2054 osób.

O S ^ e ży s a ^  str^cg zarobek.
Warszawa. 23 marca (PAT.) Wo­

bec zamknięcia przez rząd niemiecki 
granicy dla cudzoziemskich robotni­
ków rolnych, rekrutacja polskich ro­
botników rolnych do Niemiec w  roku 
bieżącym nie odbędzie się. W  związ­
ku z tem państwowe urzędy pośredni 
ctw a pracy nie będą rejestrow ały kan 
dydatów na wyjazd do Niemiec

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

e Vaiery
Olbrzymie wrażenie w Izbie Gmin.

Morawska Ostrawa 23 marca) (PAT) 
W ielkie poruszenie w yw ołało tu w y­
krycie afery szpiegowskiej na rzecz 
Niemiec. Szpiegostwem trudnił się pe- 
w:en inżynier urzędnik państwowy 
przez dostarczanie wojskowym wła- 
idzom niemieckim planów państwowe! 
fabryki wyrobów  azotowych w  Mo­
raw skiej Ostrawie. Szpieg został osa­
dzony w  więzieniu.

W Rosji paczki
Wilno. 23 m arca (PAT.) Ze Stołpiec 

donoszą, że przez stację graniczną Ko 
■losowo przechodzi codziennie 30u do 
400 paczek z żywnością do Rosji. Dn- 

;żo paczek w ysyłają urzędy pocztowe 
i z W ileńszczyzny.

Ponieważ zauważono ostatnio, że 
|od stacji Niegorełoje wiele paczek z 
żywnością ginie a niektóre dochodzą 
(do rąk adresata zniszczone, władze 
sowieckie zw iększyły kontroię w po­
ciągach i przeprowadzają ścisłą kon­
trole paczek w  Mińsku.

I ondyn, 23 m arca (PAT.) De Vale- 
ra w ezw ał do Dublina wysokiego ko­
misarza Irlandii w Londynie Dulanty- 
ego, który  dziś powrócił do Londynu 
i doręczył w  izbie gmin ministrowi 
dominiów Thomasowi notę rządu ir­
landzkiego.

Ogłaszając ten fakt w  izbie gmin 
Thom as oświadczył, że rząd  zajmie 
się natychmiast tą notą i przyrzekł

j złożyć stosowną deklarację w dniu 
jutrzejszym.

W  kuluarach izby utrzymują, że no 
ta irlandzka jest zapowiedzią decyzji 
rządu irlandzkiego w sprawie

zniesienia przysięgi poselskiej na 
wierność królowi

oraz nieuiszczania więcej opłat z czyn

szu dzierżawnego w wysokości 3 mil- 
jonów funtów rocznie dla skarbu bry
tyj Sk i ego z oświadczeniem, że przypa 
dającej w czerwcu ra ty  rząd irlandzki 
już nie wpłaci.

Oświadczenie Thomasa sprawiło 
wielkie wrażenie w izhie gmin. U tizy 
niuie się przekonanie, że kontiikl ir­
landzko - brytyjski zaistniał w całej 
swej jaskrawości.

Lwów, 23 marca.
U dozorcy kamienicy przy ul. W y- 

ibranowskiego 2 mieszka 17-Ietnia ro­
botnica dzienna Eugenja Rorat. Wczo 
raj przygotow yw ała ona pastę do po­
dłogi i do wrzącej stearyny na gorą­
cej płycie kuchennej dolewała benzy­
ny.

Zawartość flaszki zapaliła się i prze 
straszona dziewczyna rzuciła ją na 
ziemię. Od płonącej benzyny za:eła 
się jej odzież. Domownicy poczęli ra ­
tować dztewczynę, która w yglądała 
jak żyw a pochodnia. Równocześnie 
gaszono ogień, ogarniający sprzęty. 
Zdolago go ugasić przed przybyciem 
zaalarmowanej straży pożarne.1.

Pogotowie ratunkowe zabrało Ro- 
ratównę do szpitala. Mimo ciężkich 
oparzeń brzucha i nóg, życiu jej nie 
zagraża niebezpieczeństwo

Skromny pogrzeb króla zapałczanego
Sztokholm. 23 III. (PAT.) Wczoraj 

w krematorium w  Sztokholmie odby­
ła się żałobna uroczystość pogrzebu i 
spalenia zwłok Iw ara Kreugera.

Zgodni© z życzetrem, wyrażonem  
przez rodzinę zmarłego, ceremonia po 
grzebowa odbyła się bardzo skrom­
nie.

Co piszą w Filadelfii i  Cńkago
o sytuacji Polski.

N. Jork, 23 marca (PAT.) „Public 
Lcdger“, w ydaw any w  Filadelfii, ogła­
sza w yw iad z amerykańskim radcą 
handlowym w  W arszawie Redfernem, 
który oświadczył:

Polska zrównoważyła swój budżet. 
Bilans handlowy posiada dodatni, eks­
port przewyższa import. Finansowa sy 
tua.cia Polski została wzmocniona. Wo­
bec takiego stanu rzeczy \ wobec jak 
najbardziej życzliwych uczuć Polski w  
stosunku do Ameryki, Polska mogłaby 
rozwinąć swoje stosunki hanuiowe zo 
Stanami Zjean., sama zaś przedstawia

dobry rynek dla towarów am erykań­
skich.

N. Jork. 23 marca (PAT.) Ambasa­
dor francuski Claudel, przemawiając 
na bankiecie, wydanym na jego cześc 
w Chicago powiedział:

Kraje takie, jak Polska i Czechosło­
wacja muszą zwracać baczną uwagę 
na swych sąsiadów. Zadziwiające jest, 
iż ludzie, którzy tak dużo mówią o 
lozbroieniu, mówią również o rewizji 
granic. Możnabv tym narodom Dowie­
dzieć: „Porzućcie broń i przyczyńcie 
się do utrwalenia nowe? i pięknej Eu- 
rooy“.

EKSFORTACJA ZWŁOK 
ŚP. PUŁKOW NIKA SENDORKA.

Warszawa. 23 marca. (PAT.) Dziś w 
kościeie św. Krzyża odprawione zo­
stało nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Jana Seudorka, pułk, piloia, pełnią­
cego . obowiązki szefa departamentu 
aeronauityki Min. Spraw Woisk. Po 
wyniesieniu z kościoła trumny wyru- 
. ssyi . koadmki na dworzec główny.

1 Z RUCHU WIERTNICZEGO.ł
Borysław. 23 marca. (PAT.) Szyb 

naftowy Herzfeld IV. położony na te­
renach państwowych w  Borysławiu, 
będący własnością koncernu „Mało- 

; polska**, dowiercit w głębokości 1210 
m. produkcję około 4000 kg. ropy 
dzienie,

= © -

P^ncars z d r J w  i wesó}.
Paryż. 23 marca (PAT.) W  stanie 

zdrowia Poincarego nie zaszła żadna 
zmiana. Poincare w dalszym ciągu 
przechodzi przepisaną kurację. Dziś 
przyjął on kilku swoich przyjaciół, Na- 
ogó! cieszy się dobrym apetytem i hu­
morem.

o
ZLOT SOKOLI V/ CZERNIOWCACH.

Czcrniowce. 23 marca. (PAT.) 20 
bm. odbyło się w sali Dnmu Polskiego 
zebranie komitetu „Zlotu S-okolego* 
pod przewodnictwem ks. prałata A. 
Łukasiewicza. Powołano do życia ko­
mitet wykonawczy.

Zlot sokolstwa odbędzie się w dn. 
2 i 3 lipca br. w  Czerniowcach i jest 
pomyślany jako wielka manifestacja u- 
czuć narodowych poiskich i przyjaźni 
połsKO-rmnuńskiej.

500 ZŁ. KARY ZA STRZELANINĘ 
ŚWIĄTECZNĄ.

Lwów. 23 marca. W myśl rozporzą­
dzenia porządkowego W oiewody lwo­
wskiego z dnia 18 marca br. zabrania 
się strzelaniny w okresie Świąt Wiel- 
kiejnocy wszystkich obrządków, a to 
od dnia 17 bm. do dnia 9 kwietn a br. 
włącznie. Równocześnie zabrania sie 
sprzedaży calichioricum, soij Berthole- 
ta i wszelkich substancyj, posiadają­
cych własności wybuchowe. M ateriały 
te będą mogły być sprzedawane jedy­
nie za receptami lekarskiemi Przekro­
czenie powyższego rozporządzenia pod 
lega karze do 500 zł. wzgl. do 14 dtu 
aresztu lub obu karom łącznie.
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Z rozmów miskwwsKich Fhrj:.na Sokołowa.
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„Gazeta Polska** zamieszcza od pe­
wnego czasu niezwykle interesujące a r­
tykuły swego stałego korespondenta 
w Moskwie p. Floriana Sokołowa.

P . Sukołow w  ostatniej swej kores­
pondencji zdaje sprawę z kuku rozmów 
odbytych z oapowiedzialnymi kierow­
nikami kilku resortów, sowieckiego re- 
gimu.

KRYZYS ŚWIATOWY 
I „PiATILETKA".

— Czy kryzys św iatow y — zapy­
tałem jednego z tnch — odbija się na 
rozbudowie „piatiletki** i czy wskutek 
"lego nie cierp' eksport sowiecki?

—  Oczywiście: w  pewnym stopniu, 
chociaż nasz eksport określa się tyt­
ko potrzebą niezbędnego Importu. 
Mam jednak nadzieię, że stosunki han 
dlowe z zagrar'cą będą się dalej roz­
b ija ły  normalnie. W  związku z wurun 
kam; kredytowerni dokonaliśmy w o- 
statnieb czasach pewnego przesun5ecia 
zamówień naszych z Ameryki d0 Eu­
ropy. Co s !e tyczy Polski, pragnęli­
byśmy ożywić w saiemnd wymianę han 
dlową. Jeśli zamówienia nasze w  Pol­
sce nie są tak wielkie, jak w  innych 
krajach, nie oznacza to bynajmniej, iż 
czynimy jakieś różnice pomiędzy na­
szymi kontrahentami, lecz że Polska 
nie może dostarczyć wielu potrzebnych 
nam artykułów  Niestety, nie mamy 
zapotrzebowania na wasz przemysł 
włókienniczy, natomiast chętnie naby­
wamy u was metale.

Jesteśm y — dodał mój rozmówca — 
kliienitem scudnym. W ywiązujem y sa? 
punktualnie z naszych zobowiązań płat 
niczych i nie żądamy moratorj»m, tak
jak wiele państw  kapitalistycznych.

**•

DLACZEGO ZA URALEM?
— Nasz rozpęd gospodarczy stwo­

rzył potrzebę założenia nowych baz 
przemysłowych. Zagłębie Donieckie 
już nam nie w ystarcza F rzy  olbrzy­
mich przestrzeniach i ti udnościach 
transportow ych musimy posiadać ta­
kich baz jak najwięcej. Bogactwa mi­
neralne Uralu i Syberji w prost napra- 
szają się do tego, osiągnęliśmy już 
tam wyniki pierwszorzędne. Ale to 
tylko początek.

CZEOWIEF I MASZYNA.
— ja k  rozwiążecie konflikt pomię­

dzy maszyną a człowiekiem, konflikt, 
k tóry  daie się odczuwać na całym 
świecie. Co zrobicie z milionami chło­
pów, którzy — przy przejściu od pry­
mitywnych sposobów upraw y ziemi dc- 
mechanizacji rolnictwa w „kołcho­
zach11 stracą podstawy swej egzysten­
cji. Gdzie zatrudnicie te miljony rak, 
które przecież przemysł będz!e mógł 
ylko oowoli i w  małym stopniu absor­

bować?
— Pod tvm  względem nie żyn tmy 

żadnych obaw. U nas roboty siarczy 
jeszcze na sto lat. A jeśli będzie mmej 
roboty, to będziemy mniej pracowali. 
W  każdym razie o bezrobociu tak m, 
jak w państwach kapitalistycznych, w 
państwie socjalistycznym nie może być 
mowy.

Konflikt sfema z miotem.

W  ten sposób — bardzo uproszczo­
ny  — rozwiązał mój rozmówca jeden 
z naiipoważn e;szych konfliktów go­
spodarczo - politycznych, dojrzewają­
cych w  Sowietach, według opinji bez­
stronnych obserwatorów. Politycz­
nych — punieważ kolektywizacja pra 
cy  przyczynia Sję dc organizowania 
chłopstwa, dotychczas rozbitego i nie 
zdolnego do stawiania upo-ru. Kontrast 
Potr jdzy wsią i miastem, pomiędzy 
interesami „sierpa" i „młota", tak idy- 
licznię połączonych w  herbie Sow:e- 
tów, nie stracił bynajmniej na swej 
ostrości przy_  realizacji „piatiiete1 “.

ROSJA PRZESTAŁA RYC

Niepodobna stawiać w wątpliwość 
kulturalnych i organizacyjnych zdoby­
czy przew rotu bolszewickiego. Rosja 
przestała być krajem analfabetów. Zni­
szczony' wskutek wojny światowej i 
wojen domowych przem ysł został w 
niezmiernie ciężkich warunkach odbu­
dowany. Hasło „dognat" i „pieregnat" 
łdopęazić i przęśoignąć) nie dotyczy 
już przem ysłu przedwojennego, lecz 
poziomu przodujących państw  barżu- 
azyjnvch. W  dziedzinie demokratyzacji 
nauki, literatury i sztuki osiągnięto 
również poważne rezultaty. Tak samo 
na polu szkoinictwm, higjeny i licznych 
gałęzi samopomocy społecznej. Ale to 
wszystko jest również zadaniem

PROCES TECHNICZNY A

Zaprzągnięcie stupięćdziesięciu mi­
lionów rudzi, trzymanych w  karbach 
żelaznej dyscypliny i posłusznych w ła­
dzy dyktatorskiej, do wspólnej pracy 
według określonego planu nie mogło 
nie w ydać poważnych rezultatów. Roz 
porządzając takim rezerwuarem łudź- , 
k ’m i niezimetzonemi bogactwami na- 
turalneniii, można pobijać różne rekor­
dy. Lecz wiaśnie to rekordowe tem­
po jest najsłabszą stroną „piatiletki". 
Spowodowało ono, iż nie wszystkie 
części wytkniętego planu zicalizowane

W czorai wieczorem odbyło się 
pierwsze posiedzen;e komisji budżeto­
wej. Po zagajeniu obrad przez prze­
wodniczącego r. Hoerlingera zabrał 
głos generalny referent budżetu r. dr. 
Józef Brzeski, w ygłaszając dłuższy 
referat o budżecie gminy m. Lwowa. 
R. dr. Brzeski przedewszystkiem  za­
znajomił komisję z treścią okólnika 
Min. spraw  wewn. z 5 gruania 1931, 
polecającego przy układaniu budżetów 
gminnych na rok 1932- 33, restrykcję 
tych budżetów do 75 proc. sum preli­
minowanych w budżecie na rok 
1930-31, oraz zawierającego wskazów­
ki jak najdalej idących oszczędności z 
uwagi na zmniejszoną siłę podatkową. 
Prelim inarz budżetu na rok 1933-33 
wynosi po stronie w ydatków  zwy­
czajnych kwotę 20,259.699 zł., zaś nad­
zwyczajnych 2,625.4oo zł., pc stronie 
zaś docLoaów zwyczajnych kwotę 
20,879.851 zł., tak że nadwyżka budże­
towa ubu budżetów wynosi 19.952 zł. 
Z komecznośc5 musiały restrykcje do­
tknąć równomiernie prawie wszystkie 
działy wydatków . Ponieważ jednak 
budżet jest tylko planem gospodarki, 
nie jest wykluczone, że w  trakcie wy-

\ \  Kamienicy Baryczkow na Starem 
Mieście w  Warszawie otwarto a / stawę
padstwowycn zbiorów sztuki. — Na zdie-

KRAJFM ANALFABETÓW.

państw' kapitalistycznych, żadnego bez 
pośrednego związku z ideą przewrotu 
komunistycznego nie posiadającym. 
Nie po to rozpoczynał Lenin swój gi­
gantyczny eksperyment, aby -wywró­
cić istniejący porządek rzeczy. Jest 
zjawiskiem w ysoce znamiennym, że 
właśnie momenty, stabilizujące So­
wiety i przyczyniające się ao stopnio­
wego polepszenia ich sytuacji we­
wnętrznej, rozwijają się kosztem sy ­
stematycznego odstępstwa od zasad 
czystego komunizmu. Zasady te pielę­
gnowane są już tylko na eksport, dla 
przyszłej rewolucji światowej, o której 
bliskiem nadejściu mówi się coraz, 
mnie; w Snw , ciach.

POTRZEBY GOSPODARCZE,

są w równej mięt ze, co zakłócało jego 
narmonję wewnętrzną, będącą w arun­
kiem całkowitego powodzenia, że w 
wyścigu pomiędzy poszczególnemi 
działami niektóre z nich zostały zdy­
stansowane, pozbawiając zdobycze w 
uinych dz;ałach wartości praktycznej.

Cóż z tego, że w  roku przyszłym 
Sowiety mają wyprodukować setk; ty­
sięcy samochodów, jeśli jednocześnie 
nie wybudowane będą drogi dla tych 
samochodów'? A gdyby naw et budowa 
dróg postępowała w rówmię szybkiem

kouywania budżetu poszczególne po­
zycje obecnie zredukov’ane, dadzą się 
zwiększyć. Dochody preliminowano 
ostrożny  i realnie.

Plan robót.
W  budżecie nadzwyczajnym projek­

tuje się po./.a wykończeniem budowli 
już rozpoczęty ch i wybudow anym  je­
dnego baraku dla bezdomnych, w ydat­
ki dalsze na bruki i asfalty oraz na 
kanalizację,

Wlelkj Lwów.
W  ubiegłym roku budżetowym zro­

biono dużo dla Wielk ego Lwów?, cc 
już hieoawno zaznaczono w osobnych 
komunikatach prasowych. W  związku 
z  przyłączeniem gmin podmiejskich po 
zostają jeszcze do tozpatrzenia pre­
tensje powiatu lwowskiego do g r-n y  
m. Lw owa z tytułu ubytku dochodów 
powiatu przez w yd7ieleme zamożniej­
szej gminy.

Przedsiębiorstwa miejskie.
Dochody z przedsiębiorstw g rrn y  

stanowiące 17.98 proc. ozó'nych do­
chodów gmmy preliminuje się w kwo­
cie nieznacznie wyższej od roku ubie-

ciu naszem widzimy fragment jednej z sal 
wystawowych z rzezbg Kuny p.t. »Rytm“ 
n* pLrwszym pionie.

tempie, powstanie kwestia zapotrzebo­
wania na tak olbrzymią produiccję?

Cóż z tego, że pod kierunkiem naj- 
lepszycn inżynierów pow stały w iel- 
kie centrale energji elektrycznej, ieśli 
dotychczas niema dla mch dostatecz­
nego Zastosowania

Przykładów takicn można przyto­
czyć mnóstwo. Zdobycze czysto tech- 
mczne, najłatwiejsze do osiągnięcia w 
danych warunkach, kłócą się często z 
potrzebami gospodarczemu To budow­
nictwo ,,na w yrost" kosztem niesły­
chanych ofiar jest cechą chaiaktery- 
slyczną „piatiletki", sprawiającą, iż ao 
brodzie/siwa jej najmniej odczuwają
c!/  dia którycn jesi on? przeznaczona

- '
PROCES MORALNY.

Przeciętnego obywatela sowieckiego 
mało pociesza fakt, iż pracuje on dla 
przyszłych pokoleń. Dużo rzeczy ztrie 
niii boiszcwicy, ale nie mogli zm ienć 
natury lućzluej, i fabryjtować masowo 
świętych, znajdujących rozkosz w  ab- 
ncgacji, lembardziei iż przecież z świę 
tymi toczą najostrzejsza walkę. Szczy­
cą się tem, że tworzą Irstorję. Można- 
by nawet tworzyć „geografję", zmie­
niać kierunek rzek, przeobrażać pu- 
s ty ire  w kwitnące ogrody 3t& Lecz 
nie mogą zm enić. ani przyśpieszyć 
naturalnych procesów dojrzewania, 
k tć y c b  żadna technika nie udoskonal:.

glego W przedsiębiorstwach miej­
skich podniósł dalej r- ar. Brzesk; po­
zostaje jeszcze wiele do ztobieiiia. Tem 
po refoim musi być jednak z natury 
rzeczy powolne. Referent generahrr 
orzeciw'staw;a się kampanji o bezwa­
runkowy zmżkę cen za światło, gaz i 
bilety tramwajowy, wychodząc z za­
łożenia, że akcja taka może być tyl­
ko indywidualna i można uwzględniać 
tylko najściślej pojemność rynku zby­
tu i siłę podatkową konsumentów. A- 
kcja o zniżkę cen uzasadniona o ile 
chodzj o przedsiębiorstwa prywatne, 
musi mieć całkiem inny charakter o ile 
chodzi o przedsiębiorstwa gminne.

Teatr.
Pierwszy raz w tym roku w yodrę­

bniono z budżetu teatry miejskie, ja­
ko osobne przedsiębiorstwo. Reforma 

i gospodarki teatralnej rokuje dobre w :- 
doki a zarząd miasta ma zamiar n e 
odmawiać dalszej wydatnej pomocy 
dla Tow arzystw a n .ło śnków  oP-ry, 
które wywiązuje się pardzo dobrze ze 
swego zadany.

Nie będzie nowych podatków.
Prd im  narz budżetu nie zaw era ża­

dnych n :-wyeh obc ążeń podatkowych. 
N'e należy zapominać, podniósł refe­
rent, że budżet jest tylko pianem go­
spodarkę a poszczególne pozycje g~a- 
nicami mr.lt j malnemi, do których ino 
żrta pójść w wydatkowaniu w miaro 
sit finansowych. Kryzys przeżywany 
wymaga niesłychanie ostrożnej j prze­
widującej gospodarki miejskiej i tv;r 
zasadom odpowiada w całej pę‘ni a z i,i 
łalncść obecnego zarządu miasta.

Gen referent poruszył w dalszym 
! cygu zasady budżetowania nie w e­

dług roku kalendarzowego lecz od 1 
kw ietny do 31 marca, oświadczając 
się raczej za budżetowaniem wedłufe 
roku Kalendarzowego, ie s t to jednak 
sp raw a ' wymagająca ustawowej znra- 
ny. Referent zakończy! swe przemó­
wienie- wnioskiem o przyjęcie przed­
łożonego prelimmarza, zastrzegając so 
bie po ukończeniu dyskusji szczegó­
łowej oświadczenie się na wmoskj c<> 
do zrmany kwot preliminowanych. 
Członkowie komisji budżetowej przy­
jęli referat sen. referenta oklaskami.

3u « I i e t  t u .  L w o w a  e r  r .  1932/33.
RESTRYKCJE BUDŻETU.
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Jutro: Wielki Piątek 
Wschód słońca 5 30 

Zachód 17-56

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRÓW 
MIEJSKICH WE LWOWIE.

TEATR WIELKI.
Niedziela ?7 III £odz. 7 30 Opera. 
Poniedziałek 28 III godz. 3.30 ^Ludzie 

w hotelu'1.
Poniedziałek 28 III godz. 7.30 ,X>z ady”. 
Wtorek 29 III godz. 7.30 „Dzhdy“. 
Środa 30 III godz. 7.30 „Dziady". 
Czwartek il III godz. 7.30 Opera.
Piątek 1 IV godz. 6 „Dziady".
Sobofi 2 IV godz. 7.30 „Dziad: ‘ 
Niedziela 3 IV godz. 3.30 „Ludzie w ho­

telu' -
Niedziela 3 IV godz. 7.30 „Dziady'1.

TEATR ROIMAITOŚCI.
Niedziela 27 III godz. 7.30 „Mezalians".
Poniedziałek 23 III godz. 3.30 „Szczęście 

od jutra" (ceny ropularne)
Poniedziałek 28 III godz. 7.30 „Mezalians".
Wtorek 29 III godz. 7.30 Mezalians".
Środ_ 30 III godz. 7.30 „Mezalians" 

(przedstawienie zakupione).
Czwartek 31 III zodz. 7.30 „Mezalians".
Piętak 1 IV godz. 7.30 „Szczęście od 

jutra" (ceny popularite)
Sobota 2 IV godz. 7.30 „Mezalians'.
Niedziela 3 IV godz. 3.30 „Szczęście od 

iutra" (ceny popularne).
Niedziela 3 iV godz. 7.30 „Mezalians".

F'* 3TFATRY.
APOLLO: Życie, Cuda i Męka Chry 

atusa.
CASlNU: „Trader Horn".
CHIMERA: „Pieśniarz P aryża".
GRAŻYNA: Życie i męki Chrystu­

sa.
KOPERNIK: „Król królów".
LEW : „Legion walecznych".
MARYSIEŃKA: „Król królów".
MIRAŻ: „Cuda w górach Massa- 

bielskich" oraz „V/ krainie słońca'1.
OAZA: „Złota młodzież" i „Pieśń 

Gabalera".
PAŁACE: „Cygańskie romanse".
PAN: V.Iasta Burian „Pod kurate-

lą“.
PROMIEŃ: „Intrygant**
RAJ: żyw ot, Cuda i Męka Chrystu­

sa.
STYLOWE: „Wiosna w Praterze".
SŁONCE: „Piękne nóżki zwycię­

żała".
UCIECHA: „Rycerze miłości" oraz

„Na gorącym uczynku".
= ® =

-  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1) Wystawa Szczepu Sukal- 
szczyków „Rogate serce".

=  0 =
— W czwartek (24-go), niątek (22-go) i 

w sobotę (26-go) Jauo w dni Wielkiego 
Postu teatry miejskie są nieczynne-

— Przedsprzedaż biletów w kasach te­
atralnych w dnie przedśiąteczno: czwartek 
24 III — Kasa Mia nowa (pl Mariacki 10) 
godz. 9—4, kasa Teatru Wiotkiego godz. 
10—4: piąteg 25 iii — Kasa M. goaz 9—2, 
Kasa T. M. godz. 10—2; sobota 26 III — 
Kasa M. godz. 9- 1, Kasa 'i, W. godz.
10— 1 ; niedziela 27 III — Kasa A . godz.
11—i Kasa T. W. godz. 11—1, Kasa T. 
Rozrn. godz. 6—7.30; poniedziałek 28 III — 
Kasa M. godz. 10—1, Kasa T. W. godz, 
10—7.30.

— „Po piętach.,." lmp-eza Łątek o w y­
sokich walorach literackich, która uKaż- 
się na Prima Aprilis w salach Kasyna i 
Kota Lit. Art. staraniem Syndjkatu_ Dzien­
nikarzy Polskich we Lwowie, budzi łatwo 
zrozumiałe zainteresowanie w sferach ca­
łego kulturalnego Lwowa. Czwórka popu­
larnych Aniołów: Budzyński, Raort, 
Schlechter i Zbierzchowski stworzyli tek­
sty i piosenki, które skrzą się dowcipem, 
humorem i niezrównana satyrą. W iinpi e- 
zie tej przedefilują najpopularniejsze osob” 
Lwowa i Warszawy i postaci w ietnych  
kukieł, w j konans oh prze. artystę rzeźbia­
rza prof. Starzyńskiego. Całość podzitiona 
jest na trzy akty, mianowicie I. teatralno- 
kahalny, II. stołeczno-społeczny, III. arty- 
styczmo-komiczny.

= 0 =
W NASZEJ ADMINISTRACJI ZŁOŻYLI:

Na Fundusz walki z bezrobociem i Za­
miast wysyłania życzeń świątecznych i po 
dziękowań za ewentualne Ż3 czerua Prezes

p

Ć w i c z e n i a  o f i c e r ó w

i podchorążych rezerwy.
W roku 1932 powołani zostaną na 

zwyczajne ćwiczenia wojskowe na 
całym  ooszarze Rzeczypospolitej ofi­
cerowie rez. i podchorążowie rez ni­
żej wyszczególnionych kategoryj w  
następujących korpusach osobowych: 
piechoty, kawalerii, artylerii, aeronau- 
tyki saperów, łączności, samochodów, 
taborów, uzbrojenia, sanitarnych (tyl­
ko dj plomowani lekarze i magistrzy), 
m arynarki wojennej.

a) Na 6-cio tygodniowe ćwiczenia 
wojskowe:

I. Oficerowie rezerwy:
1- W szyscy, k tórzy byli objęci po­

wołaniem w  roku ubiegłym, a  .nie od­
byli ćwiczeń z jakichkolwiek powo­
dów;

2) na I-sze ćwiczenie w  stopniu ofi­
cerskimi niezależnie od roku urodzenia 
w szyscy podporucznicy rez. promocji 
1931 roku;

3) w szyscy z roczników: 1904, 1900. i 
1899, 1897; 1

4) w marynarce wojennej:
a) w szyscy wymienieni w  punkcie 

Y) i 2);
b) z pośród oficerów rez. starszych 

roczników — wszyscy, którzy otrzy­
mają imienne karty  powołania

II. Podchorążowie rezerwy:
a) wszyscy, którzy dotychczas nie 

odbyli żadnego ćwiczenia;
b) w szyscy, którzy po 1-szem ćwi­

czeniu nie zostali zakwalifikowani do 
nominacji na ppor, rez.

b) Na 8-mio tygodniowe ćwiczenia 
wciskowe:

Kandydaci na podporuczników rez. 
z pośród ochotników b. formacyj pol­
skich i W . P . w  latach 1914—1921, kto 
rzy otrzymają imienne kartsr powoła­
nia od powiatowych komendantów u- 
zupełnień.

Szczegóły dotyczące powołania na 
ćwiczenia oraz załatwiania próśb o od 
roczen!e względnie przesunięcia termi 
nu odbycia ćwiczeń podane zostaną 
w obwieszczeniach.

czwartek.

Izby Skaibowej Borecki Zł. 10. — Zamiast 
życzeń świątecznych Witold Narkiewicz 
Jodko Zł. 10.

Na dożywianie bezrobotnych pracowni, 
ków umysłowych: Zamiast życzeń świą­
tecznych Inż. Jan Wójcicki Złi 30. 920

— Zarząd Związku Obrońców Lwo­
wa z listopada 1918 r. w zyw a w szy­
stkich członków Obrońców Lwowa do 
jawienia się dnia 24 marca br. o  godz. 
11-tei w  lokalu Związku O trońców 
Lwowa, celem wzięcia udziału w po­
grzebie tragicznie zmarłego śp. Cze­
chowskiego Emiliana komisarza PP.

— Ze spraw miejskich. Onegdaj od­
były  się posiedzenia kilku sekcyj Ra­
dy miejskiej. Na posiedzeniu sekcji I 
odbytem pod przewodn ctwem p. r. dr. 
Poratyńskiego przeprowadzono szcze­
gółową dyskusję nad budże+em opieki 
społecznej. — Na posiedzeniu sekcji 
Ty odbytem pod przewodnictwem r. 
Włodzimirskiego w obecności wioe- 
prez, Chajesa uchwalono w myśl refe- j 
ratu r. dr. Ruffa nową taryfę dla au- . 
loduiotek, która ujednostajnia dolych 
czasowe przepisy a nadto uchwalono 
subwencję dla Tow arzystw a ratunko­
wego w kwocie 8.000 zł. — Na posie­
dzeniu sekcjj V odbytem pod przewód 
nictwem r. Laskowmickiego w obec­
ności wiceprezydentów dr. Kubali i 
dr. Str emskiego pi zyieło budżet kultu­

ry  i sztuki przedstawiony przez r. 
Chylińskiego, budżet rolnictwa przed­
stawiony przez r. dr Żygulskiego, 
przemysłu i handlu przez r. Deszber- 
ga oraz w yaatki różne : przez r. dr. 
Próchniekiego.

— P. Anna, z  CzemeryńsKich Airgu- 
styp.owiczowa w Poznaniu, zasłużona 
w dziedzinie pracy społecznej j publi­
cystycznej na terenie lwowskim i wiel 
kwpolskim, została odznaczona przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej medalem 
Niepodległości.

— Jubileusz 25-Ietnie; pracy zawo­
dowej dr. Fr. Tomanka, dyrektora 
Szkoły Handlowej TSH Dnia 22 bm. 
odbyła się w Lwowskiej Szkole Han­
dlowej TSH. przy ul. F ran c iszk ań sk i
9 niecodzienna uroczystość. , Obcho­
dzono 25-cio lecie pracy zawodowej, 
niezwykle zasłużonego dla dobra szkol 
nictwa handlowego, dyrektora dr. Fr. 
Tomanka. W  pięknie przyozdobionej 
auli szkolnej zgromadzili się przedsta­
wiciele Zarządu Głównego TSH., Ku­
ratorium OSL., R ady Pedagog, Sto we 
Absolwentów oraz młodzież szkolna. 
Uroczystość rozpoczęła kantata, od­
śpiewana przez chór szkolny, poezem 
nastąpiły bardzo serdeczne przemó­
wienia prezesa TSH. dr. J. Poratyń- 
skiego, naczelnika W ydziału Kurato­
rium dr. K. Zagajewskiego, prof. K.

K9

W  ponurym szeregu dni W.elkiego 
Tygodnia ten jeden ma w Kościele cha 
rakter radosny. Jest on bowiem pa­
miątka W ieczerzy Pańskiej, która, 
chociaż odbyła się w przededniu Mę- 
kj Chrystusa i w żałobnym nastroju 
pożegnania z uczniami, upamiętniła sie 
objawieniem nowej, radosnej tajemna 

] cy, zawartem  w  słowach: „Kto poży­
wa Ciało Moje i pije Krew Moją. żyć 
będz!e na wieki".

Dlatego szaty liturgiczne Wielkie­
go Czwartku nie mają ani żałobnej bar 
w y  czarnej, ani pokutnej fjo'etowej, 
ale najuroczystszą, białą. W  dnm tym 
w każdym kościele odprawia mszę św. 
tylko jeden kapłan. Po hymnie Gloria 
uderzają wszystkie dzwony, poczem 
milkną na dwa dni a zastępują je dre­
wniane kołatki.

Kapłan konsekruje trzy  hostie, z 
których jedną spożywa w czasie mszy 
św., a dwie chowa do kielicha, nakry­
wając go pateną, pada i białym w e­
lonem. Jedna z nioh przeznaczona jest 
na dzień następny do „Mszy poprzed­
nio poświęconych darów" — druga w 
uroczystej procesji zaniesiona zostanie 
do Bożego Grobu. Na razie jednak za­
nosi kapłan k elicji w mocesji przy 
śpiewie hymnu „Pange lingua" do 
bocznej kapFcy, pełnej świateł i kwia 

j tów i tam odbywa się adoracja Naiśw. 
; Sakramentu. W  kościołach katedral­

nych święcą biskupi oleje św. na pa­
miątkę ustanowienia przy Ostatniej 
Wieczerzy sakramentu kapłaństwa.

Następuje potem obnażaifie ołtarzy 
i czytanie psalmu 21-go z opBem Mc- 
ki Pańskiej, Z w yjątk:em kaplicy Naj­
świętszego Sakramentu świątynni 
przedstawia odraz smutku, mroku i 
nieładu.

Pięknym zwyczajem wielkoczwart- 
kowym jest umywanie nóg przez bi­
skupów i arycybiskupów dwunastu 
ubog m na pamiątkę umycia nóg przez 
Chrystusa dwunastu apostołom. Zdjąw- 
szy z siebie kapę, biskup przepasuje 
się prześcieradłem, obmywa nogi star- 
conr, ociera je ręcznikiem i całuje. Ob­
rząd ten to w yraz chrześcijańskiej 
pokory, wyrzeczenia się i gotowości 
służenia bliźnim. Budzi oh zazwyczaj 
w śrćd wiernych wielkie zaintereso­
wanie, a biedacy, będący przedmio­
tem tego aktu, zostają zazwyczaj 
czysto ubrani i ugoszczeni.

Karpińskiego oraz M. Szczepanika. 
Oryginalną atrakcją było odegranie 
przez młodzież szkolną rewjetkii. u- 
kładu prof. P. J. H aus''atera, pęd ty- 
tulem, „Gmina szkolna" obrazującej

MAŁY FEL.JETON.

Czy Pani gra tu bri(tye’a!
Gdziekolwiek się w  ostatnich cza­

sach znalazłam, w e Lwowie, czy w 
W arszawie, w  Zakopanem, czy w Kry 
nicy, gdy wchodzę w nowe nieznajo­
me tow arzystw o, zaw sze pada to sa­
mo pytanie: czy pani gra w  bridge‘a? 
Odpowiadam rozmaicie — zależnie od 
ochoty i nastroju. Zależnie od odpo­
wiedzi w itają mnie uśmiechy — lub 
rozczarowane miny. Jeżeli ni© gram, 
tracę zupełnie dla pewnych ludzi jaka­
kolwiek wartość.

Ale tu przyznam  się, że gram, gram 
naw et podobno nieźle, zaw sze według 
reguł, mam też i swoje własne zasa­
dy: — wolę leżeć bez trzech — róż 
mieć w kartach dogrywające trzy  bez 
atu — a grać tylko dwa. Jestem też 
miłą partnerka — nie krzyczę na mo­
je vis a vis (chyba, że gram z własnym 
mężem) — co najwyżej się zlekka 
skrzywię — jeśli ja mówię z reki czte 
ry  pik, a on, mając w  karcie jedna le­
wę, nie powie pięciu — i oczywiście 
rooer ucieka. Naturalnie nie polecam 
się tu państwu — gotowiście pomy­
śleć, że ten felietonik to jakiś trick re­
klamowy Nie, nie należę do żadnego 
klubu „czwartych" — ani nie udzielam 
płatnych czy bezpłatnych lekcji bri- 
dge‘a. Swo.ia droga taki klub „czwar­

tych" (istnieje w  Berlinie) jest bardzo 
dla członków praktyczny. Telefonuje 
sie ■ przychodzi taki pan do domu — 
gdzie jest „zapotrzebowanie". Dostaje 
dobrą kolację, dwadzieścia złotych za 
wieczór no i wszystkich ogrywa — bo 
gra dobrze. Trzebaby się zastanowić 
■nad rem, czyby i u nas nie założyć 
czegoś podobnego? Mnie już ofiaro­
w ał nawet mój synek bloczek bri- 
■dge‘owy na imieniny — więc utensylia 
mam gotowe.

Nie o tern jednak chciałam mówić.
Istnieje więc z jednej strony partia 

gorących zwolenników bridge‘a, z dru 
giej strony partja zażartych jego prze­
ciwników'. Słyszałam  niedawno takie 
zdanie: B ridge zabija wszelką kulturę 
życia towarzyskiego. Gdziekolwiek 
się przychodzi — odrazu stolik i karty
— nie ma miejsca na żadną w jm iane 
myśli — bridige, to pow rót do barba­
rzyństwa.

Zupełnie się ,z teni ire  godzę — choć 
i nie należę do entuzjastek bridge‘a. 
Przedew szystkiem  bridge- sam dla 
siebie jest grą myślącą — a rówinocze 
śnie nie męczy tych ośrodków móz­
gu, które pracują przy innych uimysło 
wyoh zajęciach. Dzieje się to  jakoś 
tak dziwnie, jakby iedne zastawki my 
ślowe sie zamykały, a drugie otw ie­
rały. A pozatem, jako środek do celu
— służy doskonale do zbliżenia się i 
zaznaiomienia obcych sobie ludzi.

W  pokoju pełnym nieznajomych o- 
sób, trudno wszcząć oarazu jakaś u- 
gćlną rozmow'ę. Różni ludzie, choćby 
w szyscy kulturalni, maja różne zain­
teresowania. P rzy  stoliku foridge.o- 
wym ludzie mają czas i sposobność.
— jak to się mówi: „wymacać się". 
W stają od stolika już jako dobrzy zna 
jonni — pierwsze lody przełamane i 
można nawiązać interesującą rozmo­
wę. Albo „jedną z tych głębszych" i 
tu otw iera się poSe popisu dla w szyst­
kich salon owych filozofów i literatów 
albo dostępniejszą na tematy aktualne
— więc teatr, spraw y miejskie, wybór 
wiceprezydentów — czy była już pa­
ni na nowej w 'ystawie? — albo też 
wreszcie o kryzysie i porządkach świa 
tocznych, kucharce i modach.

Naturalnie jest gorzej, jeśli tow arzy­
stwo zasiądzie ido stolika c piątej po­
południu i z krótką przerw a kolacyjną 
gra do drugiej w nocy — ale to są wy 
padki sporadyczne szału bridge‘owe- 
go i muszą być traktowane z pobłażli­
wością jak każda choroba

W iec 'wzywam w szystkich w ro­
gów: — nie sądźcie nas bridge‘istów 
zbyt srogo — bridge jako mamja, jako 
moda, skończj się prędko, a zostanie 
zawsze jako miła rozryw ka — jako 
dodatek, nie cel główny życia towa­
rzyskiego.

Jali
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KOMUNIKAT ŚWIĄTECZNY!
F i r m a

JAK HÓFLIMGER
we własnym sLepie

TYLKO ul. RUTOWSKiEGO 8.
Czekolada do tortćw 1/2 kg. . . 2.50
Pomadna-lukier „ \>2 kg. . . 2.—
Masa orzechowa .  1/2 kg. . . 3.50
Masa migdaiowa „ 1/2 kg. . . 4 aO
Baranki i pisanki cukrowe i czekolado­

we tylko jadalne. 855

życie młodzieży w  szkole, jak i w 
przeióżnych organizacjach społecz­
nych, oświatowych i spoitowych, dzia< 
łających na terenie Lwowskiej Szkoły 
Handlowej 1SH . — Huczne: „Niech
żyje nam!“ zakończyło przenrłą uro­
czystość, pozostawiając piękne i trw a­
łe wrażenia.

Dr Franc-szek Tomanek rozpoczął 
oracę zawodową w Poiskkn Banku 
Krajowym w r. 1907. W  r. 1926 obej­
muje kierownictwo Lwowskiej Szkoły 
Handlowej TSH, które sprawuje do 
chwili obecnej ku pożytkowi Państwa 
i społeczeństwa. Gorącem sercem nau 
czycie'a -  wychowawcy obejmuje 
wszystkie dziedziny życia młodz:eży, 
zarówno w  sokole, jak i poza n'ą, aby 
stworzyć z niej pełnowartościowych, 
a fachowo wykształconych pracowni­
ków - obywateli Państwa Polskiego. 
Oprócz pracy na terenie szkoły bie­
rze udział w  przeróżnych oiganiza- 
mach SDołecznych (Polski Czerwony 
Kr zyż, L’ga Morska. Two Gosp. 
W ykszt. Kotret, Woj. Kotrmet Pomo­
cy Młodz. Akad. i inne) Liczne prace 
naukowe z zakresu handlu księgowo­
ść; i ekonomii. k rńre są używane w  
sfckołmctwie fiandłownm całej Pol sir, 
świadczą dowodnie o sde' i wydain-nści 
jeeo umysłu. To taż całv szereg wvż- 
S7vch uc7°'n s-kede-mlckfuh korzycta z 
ie^o wykładów .Poiiłeohn:ka lwów., 
WyCszsę Szkolę Handlu Zagranicznego, 
Wyższe Kursy Z:em„ WvżAzą Szkolą 
Gosp. w Srronkowie. W. Kursy Sno- 
łrczne i in.). Podkreślać wreszcie nale­
ży. że iaV0 jeden z pierwszych zgła­
sza się 3 listopada 1918 r do Obrony 
Lwowa, w roku zaś 1920 do Małopol­
skich f)ddz:aJów A rmji Ochotniczej, 
u-ryskuinc i tutaj szereg odznaczeń. P. 
Jrezyden t Rzplitej w  umaniu dzla- 
'pinośc-i nadał w roku .1/931 dr. Fr. 
T^mankowj Złoty Krzvż Zasługi. Ju­
bilatowi życzym y jak najserdeczniej 
"ił i energii do dalszej pracy w  naj­
dłuższe ieszcze lata.

— Oddział Małooołskl Zw’ązkti Ban  
•rów w e  L w o w ie  poda;e. że tu te;sze 
zrzeszone Ramki oraz Kasy Oszczęd­
ności urzędować bedą dla stron: w 
W :e'ki p ^ te k  do godz. 12-tej w  po- 
ludnie, 7aś w W jełkg ?ohnł ę do godz.
11-tei przedpołudniem tylko w  dziale 
wykupna weksli. 926

= n =
— Napad na kobietę. W ładysław a 

Baknacka z Kolonji Krzywczyckiej do 
n b s la  policji, że sąsiad jej W ładysław  
Hrynek napadł na nią i pobił tępem 
narzędziem po głowie.

—  G dzie opieka nad zw ierzętam i?  
Juda Parnas, woźnica (Żółkiewska 
101) użvwał do zaprzęgu konia silni© 
poranionego, ia ię ła  się nim policja.

— Skąd ci ch łop cy?  W Tczewie 
przytrzym ano 2 chłopców. Przedsta­
wiają się oni jako: 14-Ietni Leon i 13- 
letni Józef Nowakowie. Zbiegli oni od 
rodziców albo z zakładu wychowaw­
czego. Kto wie coś konkretnego o mło 
doc-anych Nowakach, niech doniesie 
policji.

<=== M A G A Z Y N  M Ó D  =  
„ R O M A N  A“

L w ó w .  A K a d e m i c K e  8 .
noleca oryginalne modfele paryskie, a kopje- 
tvch mcdel z materjałow krajowych w ce- 

nacn bardzo umiarkowanych. o87-i

W poszukiwaniu morderców 
śp. komiscjrza [zechowskiego.

Przez cały wczorajszy dzień trw ało 
śledztwo w  sprawie morderczego za­
machu na ś. p. kom. Czechowskiego. 
Zachęcone apeiem władz, ogłoszonym 
w  prasie, rzesze świadków przesunęły 
się przez biura Wydziału śledczego 
przy ul. Kazimierzowskiej. Podawano 
szereg spostrzeżeń, dalej oczywiści© 
związanych z samym przebiegiem mor 
du; niektórzy nawet jakby poznawali 
zaobserwowanych osobników w albu­
mie przestępców. W artości tych ze­
znań narazie oczywiście nie można 
zmieizyć.

W  ciągu dnia wczorajszego nastąpi­
ły  dalsze aresztowania. Przytrzymano 
kilkunastu podejrzanych usobników, 
wśród nich dwóch posłów na Sejm. 
Aresztowanego lekarza, dr. Anareja 
Makaruszkę, wypuszczono po kilku go 
dżinach na wolność.

W szeregu  lokail ukraińskich oraz 
u pryw atnych  osób przeprow adzono  
rew izje. M. in, zrewidowano lokale fir­
my „Masłosojuz11 przy ul. Kościuszki. 
Rezultaty rewizyj, jakotez nazwiska 
aresztowanych, pozostają narazie dla 
ogółu okryte tajemnicą. Szereg infor- 
macyj, podanych przez prasę lwowską, 
uległo konfiskacie.
W arszawski „Erpress Poranny11 przy 

n/ósł wczoraj nieskonfiskowaną
informację o ostatnich przed śmiercią

chw ilach kom. C zechow skiego.

W yszedłszy z domu o gedz. 7.30 
imał on w drodze do przystanku tram ­
wajowego spotkać pewnego tram w a­
jarza, swego sąsiada. Zaczął on z kom. 
Czechowskim rozmaw;ać, ten jednak 
pożegnał gc wymawiając sie brakiem 
czasu. Gdy tramwajarz ten odszedł kil 
ka kroków, usłyszał za sobą strzał re­
wolw erowy Odwrócił się i ujrzał Cze 
chowskiego, pada;acego bezwładme na 
ziemię. Równocześnie zobaczył osob­
nika w czarnem palcie, uciekającego 
w  kierunku przyległego cmentarza 
stryjskiego.

Taiem tiica śladów  zbrodniarza.

Tajemnicę ucieczki mordercy ś, p. 
kom. CzechowsKiego pochłonął cmen­
tarz stryjski, między którego giobami 
znikł on z oczu świadków mordu. Nie- 
w :adomo, w  którym zbiegł kierunku. 
Przypuszczają, że może udał się na ul. 
Pełczyńską i tu zmieszał się z tłumem

K!o wygrał na loterii?
{Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 23 m arca. (G) W  12-tym
dniu ciągnienia V kiasy 24-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej padły 
wygrane ma następuiącc numery:

15.000 zł. na Nr. 22827; 
po 5000 zł. na Nr. 7981 26846; 
po 3000 zl na Nr. 2424 17706 39725 

78672 81102 87027 105431 10740? 109523 
119635 136914;

po 2000 zl. na Nr. 1956 16563 19290 
21275 3825? 85051 9095,3 91291 925S0

106584 J1577S 125255 134174 131968 
138158 141589 148559 152384 152387;

po 1000 zl. na Nr. 802 9130 13106 
95'28 28226 3359? 36644 43428 53999 
54437 56895 59081 69623 71661 73276 
73898 74419 76164 77991 8 H 40 83050 
86416 86855 100700 112002 116754
120809 127293 128024 12«407 137570
139828 140894 150489 150884 153648
154642.

m

Żołnierz rozszarpany przez łramwai.

PAMjfTTAJMY o  CELACH 1 ZADA­

NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWLJ.

W czoraj o godz. 10 rano ulicą Gró­
decką od strony Kazimierzowskiej 
jechał szybko tramwaj „ósemka’1 n;. 
157, prow adźm y przez motorowego 
Józefa Kiełbasę (Bcgdanówka). Gdy 
mijał koszary 5 nufku artylerii, ze 
znajdujących się obok domów oficer­
skich wybiegł żołnierz ; usiłował 
przed tramwajem przebiec jezdnię. 
Nie udało mu się to i tramwaj całym 
pędem wjechał na żołnierza. Z pod 
kół rozległ się potworny wrzask 
miażdżonego człowieka. Po przeje- 

j chaniu jeszcze kGkunaHu kroków 
I tramwaj zatrzymał s:ę. LLJowano 
1 wydobyć żołnierza z pod kół. jednak

nadaremnie. Użyto dopiero lewarów i 
t r z y  pomocy pasażerów, którzy w  
popłochu opuścili wóz, wydobyto nie­
szczęśliwego. Przedstawiał on p rze­
rażający widok. Na. g ło w ie  miaj on 
d ężk ą  szarpaną ranę, podobnie na pier 
siach, rękach i nogach. Mimo ran żył 
W stanie beznadziejnym przewiezio­
no go do szpitala, gdzie natychmiast 
został paudamy operacji.

Ustalono, że fest to 22-letm Jan Ra- 
tuszyński, żołnierz 19 pp, Zastępował 
on właśnie pierwszy dzień urlopowa­
nego ordynansa kpt. Staraka, miesz­
kającego w  domach oficerskich przy  
ul. Gródeckiej. W ysłane go na spra-

przechoaniów aibo też wsiadł do tram  
waju.

P rzea  pogrzebem  śp. kom isarza  
C zechow skiego.

Zwłoki tragiczni© padłego na poste­
runku kom. Czechowskiego po sekcii 
w instytucie medycyny sądowej zo­
stały  przewiezione do krypty OO. Ber 
nardynów, gdzie — odziane w  mun­
dur oficera policji — złożono je na ka­
tafalku wśród światła i zieleni. Na tru­
mnie złożono wieńce od rodziny, woje­
wody Rożnieckiego, korpusu oficerów 
policji Lwowa, oficerów służby śled­
czej, szeregowych policji lwowskiej, 
oraz od oficerów policji województwa 
tarnopolskiego.

Śm ierć kom. C zech ow skiego w  całej 
P o lsce  w y w o ła ła  w strząsające w ra­

żenie.

Na ręce żony zmarłego, pani Czectio 
wskiej z wszystkich zakątków Rzplitej 
nadesłano telegramy kondolencyjne. 
W izytę kondolencyjną złoży! jei woje­
woda Rożniecki, a także przedstawicie 
le w ładz policyjnych i instytucyj lwo­
wskich.

Kondukt pogrzebowy, prowadzon3r 
przez ks. biskupa Lisowskiego w towa 
rzystwie kleru wyruszy dziś o godz. 
12 z krypty 0 0 .  Bernardynów i przej­
dzie ulicami: Legionów, Jag’ellonską, 
Podlewskiego, Brajerowską, Kazimie­
rzowską i Janowską na cmentarz Jano 
wski, gdzie zwłoki kom. Czechowskie­
go zostaną złożone na wieczny spo­
czynek.

Nad grobem jego przemówi przedsta 
w'ciel Rządu.

W  pogrzebie wezmą udział przedsta 
wic>ele władz z woj. Rożnieckim na 
czele, delegaćje P P  z całej Polski, kor 
duś oficeiów policji, oddziały pohcyj- 
ne piesze i konne z orkiestrą 40 pp. S. 
L., delegacia wojska w składzie: 10 
oficerów wyższych, 10 oficerów niż­
szych, 10 podoficerów i 10 szeregow­
ców pod dowództwem płk. Pytla, de­
legacja żandarmerii, Zw. Legionistów i 
Obrońców Lwowa, Zw, Strzeleckiego, 
poza tern wicie jeszcze tow arzystw  i 
orgamzacyj społecznych. Dowódcą ca­
łości będzie kom Kones.

W pogrzebie śp. Czechowskiego spo 
dziewany jest masowy udział społe­
czeństwa.

wunk: 'do sklepiku. Zaledwie w ysz°dł 
na ulicę, uległ tragicznemu wypadko­
wi Motorowy Kiełoasa został spro­
wadzony do Wydziału śledczego w  
celu ustalenia, kto ponosi winę nie­
szczęśliwego zdarzenia. Ma or już na 
sum eniu dwa wypadki tramwajowe.

Z SALI SĄDOWEJ.

Rabunkowe morderstwo 
w  (Sro#u iagiellońs&m.

W  sprawie potwornego m orderstwa 
popełnionego w dinau 19 kwietnia ub. r. 
w Giódku Jagiellońskim na osobie Fei 
gi Siissmannowej, przesłuchano kilku­
dziesięciu świadków. Mąż zamordo­
wanej Samuel zeznał, że żona jego ze 
strachem zawsze wspominała o  Mozo­
le. Zjawia? się często w sklepie bez 
żadnego interesu, jakby badał sytua­
cję, kroci? się i zaglądał p^zez okna.

Świadek sędzia Latoszyński z Gród 
ka Jagieł, zeznawał, że Mozoła w zu­
pełności przyznał się do czynu, w ska­
zał miejsce, gdzie ukrył sztylet (prze­
robiony z bagnetu) i pieniądze, a ukrył 
je w  mieiscu. na które nikt nie wpadł­
by, Nie mówił nic o  tem, jakoby poli­
cja wymuszała od niego zeznania. Nau 
czył się tego dopiero w  więzienni we 
Lwowie. W yrażał żal, że zabił ży­
dówkę. ale równocześnie, że zainało 
pieniędzy znalazł.

Na rzeczach Mozoły znaleziono śla­
dy krwi ludzkiej.

W czorajsza rozpraw a trw ała przez 
cały dzień z małą przerw ą obiadową

O godz. 20 Trybunał przychylił się 
do wniosku obrońcy co do powołania 
dwóch świadków i rozprawę odroczvł 
do jutra, godz. 9 rano. W yrok zapad­
nie po południu.

Prawidło \ve trawienie ł zdrową krew
osiąga się przez codzienne używanie po 
pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Żądać w  a.pt. i diog.

Sam obfistw o przez udławię* 
me się banknotami,

Na niezwykły pomysł samobójstwa 
wpadł właściciel kawiarni nazwiskiem 
Coitfier w  Lyonie Próbow ał on zrazu 
otruć się weronalem, a gdy tc nie po­
skutkowało, zasiadł przy stole zasy­
panym banknotami które stanowiły 
jego oszczędności i połykał aż do n- 
dławienia się. Osobbwy sam o trójca 
zaczął od sztuk tysiąc i stuframto- 
wych, następnie połykał dwudziesto- 
i dziesięciofrankówki.

Pochłonął w  ten spesób znaczną 
ilość banknotów, aż wkońcu udusił się 
niemi. Przyw ołany lekarz me mogl 
mu już uazielić żadnej pomocy Nieza­
wodni© Coifier pupelnił ten czyn w  
stonie zaburzenia umys,cwego.

rtome dyżury aptek.
Od niedzieli 20 maica do soboty 26 

marca b. r. włącznie mają noery dy­
żur następujące apteki: 1) H. 31adziń-
skiego. Łyczakowska 57. 2) A. Borza-
wetza, pi. Teodora 3, 3) M. Ettingera,
pl. Gołuchowskich 14, 4) S. Hrya. Kołla- 
taja 12. 5) 1  Kaniej? skiego. 1 ©ona Sa­
piehy 5, 6) R. Kurzrok Krakowska 26.
7) J. Kurkiewicza, pl. Uni? Brzeskiej 4,
8) A. Markowicza. Zybllkiewiczr j0 9) 
R. Marguliesa. Żółkiewska 82. 10) F1. Mt- 
kolasciia 1, 11) J. Pilewskiego. Akade­
micka 28, 121 J. Pinelesa, Rynek 18. 13) 
J. Poratyńsk:ego oL Bemarayńskl L 14) 
Refesowej. Lwów Zamarsiynów. 15) 
B Scheinbacha, GrodeCKa 30, 16; S. Som. 
mersteina. Janow„ka 2. 17) E. Sussmana, 
Kursowa 5, 18) O. Tenecfego. Zielona 33. 
19) J. Zarzyckiego. Żółkiewska 7!. 20) 
I. Zerygiewicza Jagiellońska 12, 21)
K. Zygmuntowicza, Oroaecka 84.

P a m ię ta / ,  z r  t y l k o  w  u  w o z o m  b ę .  

d z ie  d o b rze  w  P o lsc e ,  g d y  się  
lu yzbędz ie sz  n a lo g t t  k u v o w a .U a
z  a  o r  a  w i  c z  n  y  c h ’ o w  <t r  o w.
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Program radjowy.
Czwartek, 24 marca.

Lwów (3S1) godz 11.45: Codzienny prze 
gląd prasy polsKiej. 11.58: Sygnał czasu 
z Warszawy, henal z Krakowa. 12 10: 
Cr z. komunikat Państw. Inst. Meteor. 
12.15: „Walka z rakiem ziemniaczanym i 
odmiany rako. odnome'* wygi. prof. W. 
Gorjacz -owski. 12.35: Płyty gramof. 13.35 
Komunikat gusmodarczy. 13.45—15.00: 
Przerwa. 15.U0: Płyty gramof. 15.15: „Hul- 
t.ij" pogadankę wygł. p. J. Bieniarz. 15.25: 
Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół 
średnich: „Litwa przed urną % Polska*'
wygł. prof. Henryk Mościcki. 15.45: Gieł­
da pieniężna oraz komunikat dla żeglugi i 
rybaków. 15.50: Program dla dzieci: a) 
„Gdy Chrystus chodził po ziemi" legenda 
sSóra J. Poraziń«kiej; a) Obrazek K. Ko­
narskiego p. t. ,,Wrzędzie dobrze — w do 
mu najlepiej". 16.15: Płyta gramof. 16.20: 
Lekcja języka francuskiego (kurs średni). 
lc.40: Audycja dla nauczycieli muzyki.
17.10: „Jak dawne sg pisanki" wygł. dr. 
A. ^ischer. 17.35: Audycja p. t. „Pieśni 
wielkopostne i wielkanocne" z udziałem 
l  Barblan-Opieńskiej (śpiew) 1 H. Opień- 
skiego (pogadanka). 18.05: Koncert kame­
ralny w  wyk. kwartetu smyczkowego Ire­
ny Dubiskiej. 18.50: Rozmaitości. 19.10: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19.15: Skrzynka pocztowo-rolnicza, kores­
pondencję bieżąca omówi inż. W. Tarkow­
ski. 19.25: Feljeton p. H. Górskiej. 19.40: 
Płyta gramoi. 19.45: Prasowy dziennik
radjowy. 20.00: Słowo wstępne do ora- 
torjum „Stworzenie świata" Haydna w y­
powie p. K. Stronr*ngjr. lu.15: Oratorium 
„Stworzenie świata" J. Haydna, wyko­
nawcy: Polska Kapela Ludowa, chór M y 
działu Pedagogicznego Warsz. Konserw. 
Muz. i orkiestra Filhar. Warsz. oraz W. 
Berdjajow (dyr), M. Mokrzycka (sopr.), 
E. Bender (bas) 1 A. Dobosz (tenor). W 
przerwie feljetor literacki S. Miłaszew- 
skiego p. t. „Misterium Wielkanocne". 
22.40: Dodaten do tras. Dz i e ni kRadj .
22.45* Komunikaty. 22.50—23.35: Transm, 
z Krakowa: Parafrazy na organ. chór I
sola z „Siedmiu słów Chrystusa" Tombela 
oraz „Transitus Animae" wyjątek z Ora- 
toijum Perrosicgo.

Warszawa (1411) godz 12.35, 1445: Mu 
zyka z płyt gramof. 19.35: Muzyk? orga­
nowa. — Stuttgart (360) 20.00: „Gdybym 
był królem" opera romantyczno-komi-zna 
Adama. — Bukareszt (o94) 20.0u: „Pusty­
nia" poemat 'ymioniczny Davida. — 
Langem-erg (472) 17.00: „Mattheeus-pas- 
sion" fansmisja z Duesseidorfu. — Da- 
ventry (1554) 21.00: „Songs of the shows" 
dawne piosenki kabaretowe w  oprać, 
Watta. — Paryż (1724) 21.45: „Reauien" 
Verd!ego z  płyt.

Piątek, 25 marca
Lwów (381) godz, 11.45: Codzienny prze­

gląd praisy polskiej. 11.53: Sygnał czasu
z  Warszawy hejnał z Krakowa. 12.10: 
Koncert z płyt gramof. 13.30: Urz. komu­
nikat Państw. Inst. Meteor. 13 35: Komu­

nikat gospodarczy 13.45—15.20: Przerwa. 
15.20: Z życia Polskich Zespołow Śpiewa­
czych. 15.25: Odczyt z cyklu cna maturzy­
stów szkól średnich: „Rozwój parlamenta­
ryzmu w  Anglji" wygi. prof. W. Dzwon- 
kowski. 15.45: Giełda pieniężna oraz ko­
munikat dla żeglugi i rybaKÓw.. 15.50: Au­
dycja dla chorych: 1. Pogadanka ks. M.
Rękasa. 2. Audycja wielkopostna w  oprać. 
Zespołu Lektoratu Uniw. J. K- we Lwowie 
poa kier. p. L. Pobóg-Kietanowsktego. 
16.20: Audycja dla dzieci starszych: „Wiel­
kanoc w  dawnej Polsce" wg. Glogera w  
jp_ac. p. Ady Arzt-Jampoiskiej. 16.35: 
P?vty gramef. 1 Silva Rerum 16.55: Lekcja 
języka angielskiego (Linguaphone). 17.10: 
„Tańce śmierci w  malarstwie rolskiem" 
wygł. dr. M. Nałęcz-Dobrowolski 17.35: 
Koncert religijny #  wyk. Chóru Kościoła 
Sw. Augustyna w  Warszawie pod ayr. A. 
KarnaszewsKiego. Na organach tow J. 
Karnaszewski. 18.50: Rozmaitości 19.10:

Odczytanie programu na ćf2leń następny. 
19.15: „Z Lourdes na Poaole" feljeton p. 
B. Sadowskiego. 19 30: Wiadomości spor­
towe. 19.35: Płyty gramoi 19.45: Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00: Felieton p. t. „Wy 
wiad ze śledziem" p. M. Jarosławskiego. 
20.15: Polska muzyka religijną, wykonaw­
cy: Chór mieszany „Lmni Warszawskiej" 
pod a y .  P. Moszyńskiego i K. Cackowski 
(baryton). 22.00: Dodatek ao Pras. Dzień. 
Radj. 22.05— 22.10: Komuniicuty.

Warszawa (t411) godz. 12.10: „Messa di 
Requiem“ Verdifgo. 16.40: Utwory skr yp 
cowe w  wyit Totenberga — Tallin (296) 
19.05: „Smieió Cmystusa" oratorium Grau 
na. — Londyn iReg. 356) 22.00: Recital 
fortepianowy Solomona — Sztimgart (360) 
16.30: Godzina Beethovena. — Helsingfcrs 
(368) 19.30: „Matthaeus passion" transmi­
sja z kościoła Sw jama. — Berlin (419) 
20.45: „Krucyfiks" (Siedem słów Zbawi­
ciela) na chór, organy i orkiestrę.

ZE SPORTU.

Czarni zasilają swą drużynę ligową.
Jedno z pism krakowskich przymosi 

wiadomość z Katowic, którą przyta­
czamy dosłownie:

„W  związku ze zbliżającym się se­
zonem ligowym rozpoczynają się już 
wędrówkj graczy śląskich.

Lwowscy Czarni zapuścili s’eci na 
graczy śląskich, z pośród których Dzi­
wisz, Włodarz i Zarzycki opuścili już 
szeregi Ruchu i wywedrowaF do Lwo 
wa. Gracze ci maja wzmocnić szeregi 
CzarnyeL.

Ostatnio opuścili Śląsk bram karz 
Grzędzie) (Policyjny K5) oraz Latu- 
siński (KS Chorzów), k tó izy  mają 
zasilić drużynę w arszaw skiej Legi,. 
Ponadto znany kierownik napadu Ru­
chu, Peterek ma otrzymać wojskowy 
przydział w najbliższ-och dmacb do 

, Równego, a następnie W arszawy".
| Jak widzimy. cała Polska w razie 

potrzeby rok rocznie sięga do śląskie 
, go spichrza.

Świetna werunKi śnisgowe w Sławsku
Sławsko, 23 marca (Tel. wł ) Panu­

ją tu świetne warunki dla narciarzy. 
Na warstwie śn:egu zamarzmętego o 
grubości 1 m. do 1*50 m. leży w arstw a

puchu. Śnieg pada Temperatura —7 
st. Spodziewamy się zjazdu narciarzy 
na Święta Wielkanocne.

K i t  O li I l i  % M P O IITO IY A ,
ROZŁAM W PIt KARSTWIE 

ŚLĄSKIEM.
Opozycja, złożona z 120 klubów 

śląskich (z wyjątk'em Ligi śląskiej), 
dc maga się rozwiązania śląskiego 
ZOPN.

WYJAZD REPREZENTACJI ŻY­
DOWSKIEJ DO TEL AVIV.

W  niedzielę po południu pocjgiem  
wiedeńskim opuściła Warszawę ieiks- 
pedyoja reprezentacyjna klubów ży­
dowskich, udająca się na Makabjauę 
do Tel Aviv (Palestyna) w dniach 28
III—6 IV, Z JPolski wyjechało około 
50 osób.

KONKURS SKOKÓW NARCIAR­
SKICH W RABCE

wygrał Łuszczek przed Serafinem 
Gutem. Najdłmszy skok wykonał Łu- l

szczek, ustanawiając rekord skoczni 
46 mtr.

KUSOCINSK1 WYJECHAŁ NA RI- 
VIEP.E.

We wtorek pociągiem wiedeńskim 
opuścił W arszaw ę Janusz Kusooiński, 
udając się na dwutygodniowy trening 
przedolimpijski na Rivierę. Kusociński 
trenować będzie na stadionie w Can­
nes. Powrót spodziewany jest z po­
czątkiem kwietnia.

NASI TENNISIŚCI POZOSTAJĄ 
W CANNES.

Tetmrsiści nasi w ezm ą udział w dru­
gim turnieju w  Cannes, poczem Jędrze 
jowska i 1 łoczbyński w yjadą (w 
ostatnich dniach marca) do kraju, a 
Stolarow pozostanie do 8 kwietnia.

1 TEA1 RU WIELKIEGO.

„Dziady" w inscenizacji Schillera
DL

Przechodząc na inną płaszczyznę 
porównania inscenizacyj krakowskiej 
i lwowskiej wypada stwierdzić druga 
zasadniczą różnice: przesunięcie głów 
nego akcentu widowiska ze strony 
maiarskiei na stronę muzyczna. Jeśli 
nad inscenizacja W yspiańskiego zacią 
żył w łaściw y mu plastycyzm wyobra 
źni, robotę Schillera nacechował zna­
miennie tak istotny dla jego organiza­
cji żywioł muzyczny. Ta rozbieżność 
sięga pokładów o wiele głębszych, 
wręcz podstawowych, jest różnica za­
sadniczej koncepcji: dla W yspiańskie­
go „Dziady" były widowiskiem ianta- 
® ty  eonem; odiwarzanem sposobami 
teatrn naturalistycznego, dla Schillera 
stanowią misterium religijne, orator­
ium sceniczne ujęte w kształty teatru 
monumentalnego

Tę prjmcypjalną różnicę trzeba 
mieć w myśli, gdy się stw ierdza pe­
wne najbardziej zewnętrzne jej prze­
jawienia. Więc przedewszystkiem to, 
że tw órca „W esela" zjawy duchów,

istoty nadprzyrodzone konkretyzował, 
traktow ał realistycznie. Najwidoczniej 
ukazało się to w postaciach aniołów 
i szatanów, których poprzybierał w  
zbroje białe i czarne, sowicie uskrzy­
dlił. Posunął się w tem uplastycznianiu 
nlematerjalności tak daleko, że upiora 
złego dziedzica wy sunął ma przód 
sceny, a  kruka i sowę przedstawił w 
Postaci chłopów w sukmanach i płót- 
niankach... krakowskich. Nie był to je­
dyny rys Lokalizacji obcej utworow i: 
scena wywoływania duchów — pozy­
w acie  dla efektu malarskiego 'i— odby 
wała się w nawie gotyckiej, jakby z 
kościoła św. Krzyża, nad którym  W y­
spiański ówcześnie pracował. Opano­
wany przez plastyczną wizję malar­
ską, myślący obrazami scenicznemi 
nie zawahał się przed wprowadzeniem 
Dantominy: n. p, sen Senatora, dręozo 
nego koszmarem niełaski cara i upad­
ku na dworze, był przedstawiony rea 
Lstycznie, a djabły w postaciach loka 
iów pastwiły się nad łotrem, Słowem

zaciążył nad rnscenizacją W yspiań­
skiego operowy wagneryzm  _  styli­
zowany i dekoraty wny.

W myśl zasaamcz ęgo założenia, 
śchińer zerw ał z tern wszystkiem. 
Przeprow adził, rzec można demate­
rializację świata duchów ego, karał go 
Widzom oglądać oczyma duszy T ry ­
wialne z^awy zastąp .one zostały 
przez akcent świetlny (szczególnie w y 
zyskany w odniesieniu do zjawy Zo­
si), przez słowo, przez sugerująca eks 
presję artystów , jakoby widzących 
duchy. Realistyczny charakter odebra 
no też scenie zjawienia się Gustawa u 
księdza, podczas której upiór pozosta­
je w innej niż cała reszta, jakby wid­
mowej sferze światła i spełniwszy 
swoją rolę, znika, jak senne przyw i­
dzenie.

Podobnie -w scenie egzorcyzmowa- 
nia niema operowego djabła „w stylu 
miltonowskim", jak u Wyspiańskiego, 
ale zgodnie z  tekstem Mickiewicza 
X. P iotr w yzw ala z opętania Konrada.

Jak  zaznaczyłem te odmienności 
nie wynikły z prostego przeciwstaw ię 
nia się, ąJe narzuciły się, jako koniecz­
ność, wskutek przyjęcia innej zasadv. 
Wyspiański przykroił „Dziady"' do 
ram  scery  wtedy obowiązującej —

Przypuszczalnie wróci on no W ar sza- 
w y razem z Kusocmskim.

POWRÓT DR. POLAKIEWICZA.
W e wtorek powrócił z Ameryki pre 

zes Pol. Zw. Hokeja Lodowego, dr. 
Polaktowicz, który  po wyjeździe n a ­
szej drużyny hokejowej, pozostał je­
szcze dw a tygodnie w U. S. A.

CZESCY PILK/RZE W WARSZA­
WIE.

Na Wielkanoc gościć będzie w  W ar 
szawie drużyna czeska S. K. Ziiina. 
k tóra w pierwszym  dniu śwsąt spotka 
się z 22 P. P. (z Siedlec), a  w  drugim z 
Legia.
V

RFGAfY UNIWERSYTETÓW 
CAMBRIDGE I OXFORD

odbyte onegdaj jako 84-te z rzędu, 
zakończyły się zwycięstwem Cam- 
biidge czterom a długościami w czasie 
19:11 (trasa 8640 m). Czas uzyskany 
jest lepszy od zeszłorocznego o 15 se­
kund. Tym historycznym zawodom 
przypatryw ało się ponad miljon wi­
dzów.

Nuwet vr największym pośpiechu 
możecie znaleść chwilkę czasu na 
użycie kremu.

Sbata tej minuty jest chyba mniej 
a'otkliwa, niż brzydka, czerwona i 
popękana skora.

Cały zabieg polega na nałożeniu 
na twarz i ręce kremu Mouson. Bal­
samiczne tłuszcze i eteryczne olejki 
przenikają do skóry, zastępują i 
uzupełniają jej naturalny tłuszcz i 
chronią skórę przed skutkami zmian 
atmosferycznych

Na noc oraz dla oczyszczenia skóry- 
C O L D  C R E A M  M O U S O N

sceny, nastawionej na imitowanie i su­
gerowanie rzeczywistości, aa  stw a­
rzanie iluzji realistycznej. Z tego wy­
nikło zapewne traktowanie tekstu me 
mogącego się pomieścić w  możliwo­
ściach technicznych tamtej sceny. 
Mimo, iż idee teatralne Mickiewicza 
były znane i buskie Wyspiańskiemu, 
nie mogły się u niego w pełna urzeczy 
wistnić. W  ten sposób powstał para­
doks: kontynuator i pierw szy realiza­
tor sceniczny Mickiewicza zamknął 
.ego utwór w ramach, które profesor 
College de France uważał za nieodpo­
wiednie i niedostateczne. Ta niedosta- 
teczuóść stała się oczywista po ewolu­
cji teatru, zainicjowanej przez E. G. 
Craigh‘a, w Polsce, dokonanej za spra 
wą L. SchśJłera. Po  przełamaniu stę­
żałego naturalizmu przedwojennego i 
postulat teatru 'Mickiewiczowskiego

i zaw a-ty  w  wykładach paryskich i 
możliwość właściwej realizacji „Dzla 
dów“ w ystąpiła w  świetle nowem 
Spełnianiem tego postulatu i urzeczy­
wistnieniem tej możliwości jest ostat­
nia inscenizacja Schillera.

To także kweslja do osobnego omó 
wierna

Tym. Terlecki.
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W  okresie tajnej pracy Józefa Pił­
sudskiego wyływ  tego człowieka był 
tak wielki na te  żywioły, wśród któ­
rych pracow ał, ze, w nrew  międzyna­
rodowym wskazówkom i zaleceniom, 
socjalizm polski stał się w  owym okre­
sie chorążym polskiego ruchu niepodle­
głościowego. PiłsudsKi w ierzył giębo-

Przypadł mi dziś w  udziale zaszczyt 
■ m a w ia n ia  w  dniu Imienin P ierw - 
s2ego M arszałka Polski — Józefa Pił- 
sMSkiego. Zaszczyt ten, milszy, że 
^ówić będę o W odzu naszym, o czło­
n k u  k tóry  powinien być wzorem 
dla prawdziwych mężczyzn, osiągnął 
bowiem w życiu to, że dzięki silnej 
■'''oli, opanowaniu słabostek i jasno 
bytkuiętemu celowi, doszedł do nie- 
'niertelności, spem 'ł to, czego przed 

Nim nie zdołały spemić pokolenia.
1 dziś, jakkolwiek m a ciężkie życie w  
-urodzie niekarnym, rozwichrzonym, 

samolubnym, nie ustaje w  pracy i do 
ostatka dzieło swe doprowadza.

Józef Piłsudski, Twórca Państw a 
Polskiego, Bohater Narodowy, który 
Wskrzesił świetną chwałę oręża pol­
skiego, jest bezsprzecznie Mężem 0 -  
Batrinościowym Bo kiedy Bóg uznał,
2-e dość już cierpień Narodu Polskiego,
1 zapragnął wskrzesić go do bytu nie­
podległego, musiał w ybrać człowieka, 
któryby się stał narzędziem zamierzeń 
Jego.

Nie obrał sobie do tego celu jednego 
z możnych tego świata, ludzi rozpo­
rządzających środkami niepomiernemu 
ale człowieka, który  z duszy swojej 
Wykrzesać zdoła tyle męstwa, tyle 
dzielności, i tyle ideału, ile tylko wiel­
ki człowiek z duszy swojej wydobyć 
ttioże.

Już w  dzieciństwie swmjem Józef 
Piłsudski przeżyw ał straszną tragedję 
Narodu Polskiego. Dzieciństwo Jego 
Przypadło na okres najsroższego uci­
sku muskiewskiego, po zgnieceniu po­
wstania styczniowego. Nie szukał,
Wzorem inrych dzieci, radości w  za­
bawach. Myślące i gtębokie Jego oczy 
iuż patrzały w  przyszłość Narodu, a 
Wola dziecka kreśliła przed Nim ooraz 
nowych walk o  wolność, zaś głęboka 
wiara w słuszność spraw y polskiej da­
wała Mu przekonanie, że z walk tych 
Naród zdoła wyjść zwycięsko.

A kiedy podrósł i m ogl już zacząć 
Pracę, zmierzającą do wyzwolenia, sta 
nąi w  obliczu takicn trudności, przed 
ktoremi cofają sie tysiące. Naród bo­
haterów stal się, wskutek ucisku i smu 
tnych doświadczeń losu, narodem 
tchórzliwym i pokornym wobec na­
jeźdźcy. Trzeba było TOZDtomiemć 
bunt w tym narot z’e, trzeba było w y­
naleźć te. leszcze mespodlone, dusze, .. .  . .
które mogłyby pójść z Nim ręka w rr- śf f to lr”  M arszalka Jo-
kę. Niczego nie mógł oczekiwać Józef f a P ^ u is k ie g o  uroczystym obcho

1 n a m  n r o o  H ■ m i-n rłn  n ł  - o r r  tM -irtr t t l

Ieckie przepełniała, już nie da się od­
ciągnąć od wielkiej sprawy, intrygo­
wano i podcinano wszelkie źródła 
skrońinych składek, ,akie stąd  i zowąd 
płynęły na organizacje tych kadr Woj­
ska Polskiego. Cala praca Komendan­
ta znalazła się jakby zawieszona w  po 
wietrzu. Bez śroaków pieniężnych, bez

ko, ze, na niesprawiedliwości i gwał- broni nowoczesnej, bez poparcia w  spo
cie oparty, system  polityczny Euiopy, 
załamać kiedyś się musi. Rozumiał, że 
w  wdikim  przewrocie nie bedzie miej­
sca dla tkliwej litości, że jeno śmiałe 
odezwanie się o należne sobie prawa 
zapewni Narodowi Polskiemu uznanie 
nieprzedawnionych lego dążeń do wol 
ności, i zmusi tych, co będą nowy po- 
rządek Europy ukłaaali, do wymierze­
nia sprawiedliwości dziejowej i Polsce.

I w  jakiż sposób mogła Polska u- 
pomnieć się o swe p raw a? — czyż 
płacz i narzekanie przystoi Narodowi, 
czy nie oyłoby hańbą dla Narodu Wiel 
kiego prosić i błagać o litość? Józei 
Piłsudski rozumiał, że takie stanowi­
sko byłoby Kegodne Narodu lyceizy , 
a jeżeliby naw et wzruszyło serce tych, 
oo się nigdy sercem nie rządzą, tylko 
interesm, to Naród Polski mógłby li­
czyć conajwyżej na jałmużnę, jaką się 
daje natrętnemu żebrakowi. Nie przy­
stoi potomkom Żółkiewskich, Chodk‘e- 
wiczów, Sobieskich i Kościuszków w y 
stępować w roli żebrzącego. A nikt się 
na świeci© nie zdziwi, i Naród własny 
dziwić się nie powinien, gdy w mo­
mencie przełomu dziejowego szabla 
polska, męstwu szarego żołnierza, i 
Orzeł Biały na postrzępionym sztan­
darze, przemówią w imieniu Narodu. 
Więc przy gotowy1wać zaczął zastępy 
przyszłego W ojsua Polskiego. Z po­
czątku mądrale narodowi patrzeli na 
robotę Piłsudskiego z uśmiechem poli­
towania, ale kiedy ujrzeli, jak ta  myśl 
ry cerska rozpłomieniła młodzież szkol 
na 1 robotniczą, z jaką radością i dumą 
wkładali strzelcy siwe swe mundury, 
jak pieścili broń kochana. — przeraziły 
się dusze niewolniKÓw. Postanowiono 
zeosuó cała pracę Piłsudskiego, a wi­
dząc, że młodzież, która zastępy strze-

leczeństwie, upadłaby niezawodnie, 
jak tyle innych prób, podejmowanych 
przed PńsudsKim pizez luazi mnieiszei 
woli i w ytrwałości, gdyby nie to, że 
na czele ruchu stał On — Komendant' 
On sam jeden umiał w ystarczyć i za 
broń i za środki pieniężne i za popar­
cie społeczeństwa,

A gdy przyszła godzina przez Wie­
szczów naszjmh zapowiadana, godzina 
walki ludów, oglądnął zdziwiony świat 
i polskie zastępy zbrojne. Te kilka puł­
ków legionowych oyło kroplą w  mo­
rzu milionowych armji walczących, ale 
męstwo niezłomne, niespotykane ni­
gdzie zaparcie sie siebie, w iaia  gorąca 
w zwycięstwo, ta beztroska piosenka 
legionowa, rozbrzmiewająca w chwili 
największej denresji u innych — to 
sprawiły, że nie tylko Naród z dumą 
patrzał na swych bohaterów, ale świat 
cały widział i Drzekonać się mógł, 
czem modę być Naród Polski wolny 1 
niepodległy. Po czjmacb Legionów Jó­
zefa Piłsudskiego już me śmiano nam 
proponować złotych kajdanów autono­
mii, albo protektoratu obcego, iuż mu­
siano się zgodzić na to, co się stało 
faktem, że Naród powstał do wolnego 
życia, że nie przyjmie i nie zgodzi się 
na inne załatwienie swego losu, Czem 
był siew Komendanta w Narodzie, jaki 
entuzjazm rozpłomienił się w śród tych, 
dotąd przybitych niewolą — najlep­
szym będzie dowodem powstame w ro 
ku $919 i 1920 armji wielkiej, armii 
zwycięskiej, która z niczego, na toz- 
kaz Tego człowieka powstać umiała i 
skupiła się wokoło tych, co byli narzę­
dziem woli Jego, mieczem karzącym  1 
sztandarem Narodu, wokoło zdzie­
siątkowanych wieloletniemi bojami puł 
kow legionowych.

Inny człowiek, mniejszej miary, po 
takich tryumfach, bytoy aibo spoczął 
na laurarh i pławił się w  swojej chw a­
le, albo sięgnąłby pc koronę w  Naro­
dzie. W szak tylu taką właśni© drogę 
obierało. On pozostał wielki w  zamie- 
rzenlacn swoich i pozostanie nim do 
końca swoich dni. Mogąc samowładnie 
rządzić Narodem, który zgodził się na 
to dawno i naw et w ołał o to samo- 
w ladzt wo — M arszałek Piłsudski sta­
ra się ustawicznie o ten mmb wolności 
i niepodległości Narodu, chce być cią­
gle jego sługą a  nie panem.

Nie szuka łatwych dróg i dopiero 
w ów czas sięga do sza Dli, kiedy nie­
prawość zalewać zaczyna Naród. Po­
stawił sobie cel trudniejszy do spełnie­
nia, niż odzyskanie niepodległości, bo 
niepodległość, jak się okazało, zdonyć 
można oyło stanąw szy na czele kilku­
nastu tysięcy ofiarnych i karnych żoł­
nierzy. Chce Piłsudski wychować Na­
ród na naród obywateli, chce mu pi ze- 
kazać takie dziedzictwo w  testamen­
cie, gdy już nie bedzie mógł rządzić 
tyrr, krajem, żeby już nigdy nikt nie 
mógł pokusić się o Odebranie nam wol 
ności, i żeby nigdy fałsz, pryw ata, za­
wiść i partyjnictwo w Polsce do głosu 
nie przyszły.

W ychowując Naród, musi być jak 
wobec dzieci wyrozumiały, i nie ka­
rać ustawicznie, choć bmżdżą. choć 
kłują szpileczkami codziennych 
oszczerstw  i złośliwych plotek.

C z y i  może jeden człowiek, bez po­
parcia. nodolać takiej pracy, nie 
zgorzknieć i me zniecnęcić się? To też 
kio w Polsce czuje i myśli szlachetnie, 
kto 0 ,czyźn :e swej dobrze życzy, kto 
nie ścierpiałby już niewoli, musi cześć 
trudu nadludzkiego zdjąć z ramion 
M arszalka Piłsudskiego i, każdy w  kół 
ku swojem pracując, według Jego 
wskazań przyczyniać się do ugrunto- 
wan a Jego Dzieła.

W pierwszych zaś szeregach iść ł 
pracy’’ tej przodować zawsze winni 
strzelcy, spadkobiercy tych idei, które 
zrodziły niepodległość, i które obecnie 
każą me usu w ać w' ciągłej, żmudnej 
pracy’ nad budowariem Polski Mocar­
stwowej.

Tw órca jej i Wódz duchowy całego 
Narodu a nasz P ierw szy Komendant 
Główny, P ierw szy MarszałeK Polski, 
Józef Piłsudski mech żyje!

5 am.prez.Mościckiej

Piłsudski od tych, którzy byli iuż ży­
ciem złamani. Nadzieje swoje mógł 
oprzeć jedynie na tych, młodych i w e ­
kiem i stanowiskiem społecznem, któ­
rych ambicja parła naprzód, i którzy 
z niechęcią odwracali się od smutne; 
doli narodu, przyjmującego 'arzm o z 
Pokora.

Pracow ał Piłsudski wśród młodzie­
ży un wersyteckiej, wśród robotników 
Polskich, i wśród tych nielicznych in- 
tel gentów, który ch ożywiała wielka 
tradycja wolności. A nie był to trud 
l-go lub 2-u lat. Minęło przeszło 25 lat 
tej pracy tajnej, pełnej niebezpie­
czeństw, zanim przyszły wódz Narodu 
Przeorał myśl polską głęboko, zanim 
idea ruchu zbrojnego przestała być w 
oczach Narodu śmieszną, zanim ów­
czesne pokolenie postawiło przed sobą 
iako żywotny program i jedyny cel: 
Niepodległość Ojczyzny. Biorąc luazi, 
t urabiając ich na przyszłych rycerzy, 
Pie stał się nigdy Piłsudski niewolni­
kiem i sługą jakiegokolwiek kierunku 
tnyślowego, czy ruchu społecznego, — 
owszem, potą gą woli swej umiał 
Wprzęgnąć do pracy idealnej, do pracy 
szlachetnej nawet te grupy, które je­
dynie korzyści materialne stawiały so­
fcie iako cele osiągalna

dem, urządzonym w Świetlicy p;-zy ul. 
Janowskiej 53. Prezes Oddz'aIu ob. So 
łowijowa wypowiedz ała słowo wstęp­
ne, przedstawiając obecnym łączność 
Ukochanego W odza ze Związkiem 
Strzeleckim. Jak przed laty, podejmu­
jąc Czyn orężny o Wolność Polski, 
szedł Komendant z pierwszemi kaara- 
ml strzeleckiemi, tak i obecnie, gdy to­
czy się walka o duszę polską i o typ 
obywatela-Polaka, pragnie, by Zwią­
zek Strzelecki podążał w aw angardzie 
tej pracy .

Jakie znaczeni© dla Strzelców 1 
Strzelczyń ma dzień 19 marca — skre­
śliła barwnie w swojej przemowie ko­
mendantka Oddziału, ob. Fedyrzynó- 
wna.

. Nastąpiły porem recytacje solowe i 
chóralne, przygotowane przez strze '- 
czynie pod kierunkiem referentki W.O. 
ob. Żygulskiej. W śród recytowanych 
utworów Łismonda, Kreczmara i Nitt- 
ma.ina, ogólny zachwyt wzbudził pięk« 
ny w iersz Stanisław a W rzoska p. t. 
„Wodzowi w dinui Jego św ięta" z uczu 
ciem wypowiedziany p”zez iedna ze 
strzelczyń. W iazankę melodii zakoń­
czyła pieśń I. Brygady, odśpiewana 
wspólnie z licznie zebranymi gośćmi, 
wśród których obecny był prezes po­
wiatu dr. Stepek. referentka okręgowa 
pracy kobiet i członkowie zarządu Od 
działu.

Dokonano też kilka zdjęć fotografi­
cznych, które utrw alą w pamięci obec­
nych tan podniosły i miły wieczór.

“ I.V-

Legionistów 
Oddzii

!). ezlonkow borystawsk ego 
S rzeieckleg j z r. 1912-1914.

w s d y  n a r c i a r c e

Dmą 5 1 6 marca odbyły się w  So­
kalu zawody nare.arskie w  ramach 
FOS. zorganizowane przez Komendę 
Powiatową PW . Wzięło w nieb udział 
ogółem 35 zawodników, w  tej liczbie 
25 strzelców. Mimo bardzo niesprzyja­
jących warunków, osiągnięto naogó? 
zadowalające, jak na początkujących 
wyniki. Dobrą forma i uzvskanemi 
czasami wyróżnik sie Borowski W ła­
dysław (Z. S. Tartaków), Oźga Zyg­
munt (Z, S. Sokal) i Szlosa-czyk Józef 
lZ. S. Ostrów),

W arunkom przewidzianym regula­
minem zawodów o PQS. odpowiedzia­
ło 22 strzelców. W szyscy bieg ukoń­
czyli.

El

W  dwudziestą rocznicę założenia 
Związku Strzeleckiego w Borysławiu, 
tutejszy Oddział Związku Legjomstów 
wydaje „Jednodniówkę" pamiątkową i 
w tym oelu zw raca się do wszystkich 

i Kolegów borysłuwiaków o nadsyłanie 1

do dma 1 rnaja b. r. fotografij j opisów, 
związanych z© służbą w Z. S. i Legjo- 
nach.

Związek Strzelecki, Borysław, Skry­
tka poczt. 3.

P r z y s t ę p u j c i e
na cz io n K ó w

s n i o z i E u :
TKACKIEJ Ł P M
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Kroniki rchatyftska.
Rada Powiatowa BBWR. zawiązana 

w grudniu ub. r. rozwinęła baraz-o oży- 
w ioną działalność. W  szeregu miejsco­
wości tut. p-owiaui zostały zorgani­
zowane miejskie i wiejskie Kota B. B. 
W R. Koła takie są w Rohatynie, Bu- 
kaczowcaeh, Bnłszcwcach, Łukowcu 
Wiszniowskim i Żurowskim, Żuiowie 
oraz w Słobozie Konkomickiej. W  naj- 
bliższycn amacn zorganizowane zosta-. 
nie Koło miejskie w Bursztynie. Z Ko­
lami utrzym yw any jest żyw y kontakt, 
z Rady Powiat, dostają one dzienniki, 
komumkaty ;tp. Na kurs działaczy spo 
łecznych we Lwowie wyjechał sekre­
tarz Rady p. Grochol.

Obchód Imienin Marszalka, Cały po­
wiat rohaiyński bardzo uroczyście 
święcił -dzień imienin M arszałka. We 
■wszystkich Szkotach odbyły się obcho 
dy i poranie. W  Bursztynie akcję ob­
chodową ujęła w swoje ręce młodzież 
szkoły powszech. ^od przewodnictwem 
grona. Szczególnie jednak uroczyście 
dzień imienin M arszalka obchodzony 
był w Rohatynie. Poza akademiami dla 
młodzieży szkolnej odbył się dnia 15 
marca capstrzyk orkiestry dętej po u- 
licacli miasta. Bardzo ładm-e udekoro­
w any byt gmach gimnazjum witrażami 
oświetlonemu gmach sadu, starostwa. 
Dzień 19 marca zaczął się odegranymi 
hejnałem. Po uroczystych nabożeń­
stwach we wszystkich swiafyniucti od­
była się przea srarositą po w. dr. Jane­
ckim i przedstawicielami w ładz i urzę­
dów defilada oddziałów PW'. i Strzel­
ca (żeńskiego) oraz młodzieży szkol­
nej. W potudime w  saii Sokoła odbyła 
się uroczysta akademia, na którą złożył 
się śpiew chóru (prof. Barnycz), prze­
mówienie (inspektor K. Dz;eduszko), 
deklamacje, dialog strzelecki i produk­
cje orkiestry (prowadzi Kazimierz A- 
ćamski). W ieczorem Związek Strzelecki 
odegrał sztukę w  8 obrazach Bakala y. 
t. „Montwilł", Sztuka była pracowicie 
przygotowana (p. Kotowiczowi, dr. 
Pjatk-ewicz) Dnie tego odbyły sic ró-

W -io u n iiy
w  hotelach, czytelniach, 

księgarniach d w o r c o ­

w y c h  itp należy ząJać

SŁOWO P ILSK IE  
WSPIćdkJilE AKCJĘ

na rzecz bezrobotnych.

wnież zawody strzeckie prowadzone 
przez kap:tana Laskowskiego, kom en­
danta PW . Dnia 20 brn. Związek Sfrze 
lecki w Rohatynie urządził akademię 
we własnej świetlicy. Po n:ej odbyła 
się miła herbatka wszystkich członków 
Zw. Strzel, i przyjaciół. Dodać także 
trzeba, że klasa czw arta państw g'mn. 
w  Ronatynie redagująca czasopismo 
„P róbny Lot" w ydała w  dzień imienin 
M arszałka Jednodniówkę, Zasługa to 
dyr. Adamskiego i grona, ks. prof. Ko­
złowskiego, dr. Breuera i Schlesingcra.

Z giełdy.
GIEŁDA LW OWSKA.

Lwów, 23 marca.
Dular w  ubi otach prywatnych zł. 8.99‘25.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano. Nowy Jork 8.91‘90- -8.92 10, Londyn 
35.50-32.70 Zurych [7?.35—172.50. Praga 
26.38--26.42 P a.yż 35—33.50. Berlin 21175 
—212.35, Wiedeń 98—102. Ruch przedświą­
teczny. Szylingi austr. nieco poszukiwane, 
przy kursach mocniejszych.

Na Giełdzie - akcyjnej brak popytu. Uspo­
sobienie ospale. Poza Giełdą płacono za 
pożyczkę budowlaną 37.25. W zaofiarowa­
niu ponadto pożyczka śląska, 4 i pół prc. 
listy zastawne Banku Hipotecznego.

Następne zebranie giełdowe we wtorek. 
29 b. m.

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W WAR­
SZAWIE.

W arszawa, 23 marca. (G ) Obroty 
małe. Tendencja niejednolita. Bankno­
ty  dolarowe w  obrotach pozagiełdo­
wych 8.90, rubel złoty w oblotach pry 
watnych 4.8? i pół do 4.83, dewiza na 
Berlin w  obrotach mięu zybaukowy cli 
212.50, marki niem. banknoty w obro­
tach pryw atnych 2C9 i pól, funt szterl. 
w  obrotach pryw atnych 32.75. Dla po­
życzek państwowj-ch tendencja prze­
ważnie mocniejsza, dla listów zastaw ­
nych przeważnie słabsza. O bioty 
akcjamr małe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 23 marca.

Na Giełdzie tiaiisakcie w  pszenicy, ży­
cie i otrębach po renach dotychczas no­
towanych. Naogół sytuacja bez zmiany.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Następne cebranie giełdowe we wtorek, 
2? b. m.

r . » ł A « A r 0  S o l id n e  -  t a i . ' 9 
i Tl a l C l  a C C  wła ny wyrób
W ł a d y s ł a w  W E B E R

L » u w .  B a t o r e g o  2 .
Ceny znacznie zniżone. 902

Odznaczenie zasłiżonego działacza.

W dniu 19 b. m. p. Minister P-zemysłu 
i Handlu dr. F. Z a sy c ić  w  otoczeniu pp. 
wiceministrów dr. Fr. Doleżala i J. Ko- 
żuchowskiego. dyrektora Departamentu 
górniczo-hutniczego Peohego, naczelnika 
Wydziału prezydialne •• Arczyńskiego, 
wyższych urzędników Ministerstwa, przed 
stawicieli przemysłu naftowego oraz świa

WT ¥ L K 9  U M hi£|V
na Święta

S Z Y T O  idealna smaku
1 K g . Z ł .  2 . -

U H N fl w<>g e rs k le g o  prawdziwegc
b u t e l e k  3 / 4  l i t r .  Z ł .  2 .G C  

P rzew ytorn e W%ul ny, Wdd u , Ko­
niaki, 4 umy i w s_ eU  e św iąteczn e  
d elik a tesy  na taniej ze  w szystk .ch

sk lejtów

Z cija  T e lic z e k
L w ó w ,  A K a d s m i c k a  N r .  6 ,

.  921 «

F h R T iP I A N
marki światowej, najnowszej konstrukcji, 
hróc utki, wysokiej jakości — sprzeda za 
wyj tkowo nisKą cenę Sklen arsi.i, Kooer- 
nika 26. 8/5

WYJEŻDŻAM
tanio sprzedam inebeiKi maciioni we, gar 
niturek. komódio, stonki, gotowalnię, try- 
móUa z lustrem, świeczniki, obrazy, kry 
ształy, fotele, szaty. Oglądać Kołłai ia 3, 
drzwi 5, J i 2 i 4 7. f 4

Jak tanio można kup ć za g o  
tówkę i na raty, każdv w men
s iQ p rz e k o n a ć  zw ie d z a ją c  DOM ME­
B L O W Y  „ S ile s ia -* L w bw , u r a je ro  

w sk a  3 . K o lo s a ln y  w y b ó r k o m p le tó w  i s z tu k  
p o jc d y ń a z y c h  756

tlaieizedoiejfze wędliny a iwi°la
poleca firma 923

JAKA COMIEGO
Lwów, ul. "iycZtthowsha 1. 15.

S P R Z E D A Ż I

WY rWwRiiLt
lamD elektrycznych i wyrobow metalowych 
j.Galwan a ‘B Żuiuiskiego U, tel.20-54 Ce 
ny fabncznel_________________________ 789

SP&UAŁY WIŁJS-ilił
Dębowiecką, tuchuwską, rłogowską Dolecą 
Michał Wirga, sklei  spożywczy, Sienkiewi 
cza I 3. (zc H Georga) te 10: 56. 913

PŁASZCZYKI,
Sukienki, Ubiaima. CzapeczKi. „ S P O R T "
Plac Halicki 3 910

OSZ.ZĘjZISZ wiele
kupując firanki, kaoy ręczne Jeny bezkon­
kurencyjne. Wytwórnia IFreii.ciia, Lwów, 
Synstuska 21. 744

I POSAD POSZUKUJĄ

ST E L M A C H
postukuje zaraz orac>, Skromne wymagania 
Wołków przez Dawidów, Jan Andres. 889

ta gospodarczego dokonał dekoracji Krzy­
żem Komandorskim Orderu Polonia Resti- 
tuta pioniera polskiego przemysłu nafto­
wego, prezesa Krai. Tow. Naft., b. senato- 
ra Władysława Długosza — Na zdjęciu 
naszem widzimy fragment z dekoracji z p. 
min. dr. Zarzyckim (1), wicemin. Doleża- 
ltm, wicemin. Kożuchowskim i t. a.

N A  3W IĘ.TA  —
POLECA NAJPRZEDNIEJSZE! JAKOŚCI: wszelkie towary korzenne i spożywcze, aelika- 
tesy, cukry, czekolady, najro-ma tsze konserwy wędlim delikatesowe, ryby, drób 
oraz w ć  kl, k o n iak i ,  l ik ie ry ,  s z a  ipo i iy ,  s  a r e  m  ot»y, w in a  y r a n o w e  i o w o ­

c o w e , Specjalność: \% T l  N  A , W Ę G I E R S K I E .  
B u te l k a  p o  Zr. 2.50, Zł. 3.60 i Z ł.  5 . -

HANDEL 5C0LOM1A LNY
L r T Ó W , u l .  K o p e r n i K a  3 .  T e l .  N r .  ‘2 3 - 7 2 .  894

Zlecenia z prowincji załatwia .  ę odwrotnie. Ceny bezkunkurencyjne:

NlzL B Ą O Z C iE  L E K K O M Y Ś L N I ! !
N i e  K u p u j c i e  w y r o b ó w  w ą t p l i w y c h  ! !

PAMiĘ i AJCIE, 
że prezerwatywy
m a j ą  j u ż  u s t a l o n ą  o p i n i ę  j a K o  z  n a j l e p s z y  c h  

n a j l e p s z e .  769

„ P R 3 M & R O S "

s a s r s i

|  aaiEfiyisiEitlsjtiyin upom inliiei f
N A  ŚW 1Ę.TA

JEST F!W0 LWOWSKIE!
E K iP G R Y O W c  jasne

M A f c C O W E  jasne

B A W A R S K IE  ciemnemm i^puRiAii czarn e  

M U  ciemne I hh e.

Urząo Wojewódzki Lwowski. l ac. 5/ioe 3
O G Ł O S Z E N IE .

Irena Stangenhausówna, córka Aleksandra i Stefanji z Friserów, urodzon 
w Przemyślu dnia 18 maja 1905 roku, nauczycielka w Dobromilu wniosła ort 
śbę o zezwolenie na zm anę nazwiska rodowego „Stangenhaus" na nazwisk 
„SiateCKa, Staszewska, lub S;eńska“.

Urząd Wojewódzki we Lwowie poaaje powyższą prośbę do powszechni 
wiadomości z nadmienieniem, że w myśi art. 4 ustawy z dnia 24 X  1919 
J z .  f. Rz. p. Nr, 88 poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić przee.w u 
u zglefdn.eniu sprzeciw do Urzędu VVoievvódzkiego we Lwowie w ciągu di 
90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim", które równocześnie zarzą Iza sil

.We Lwowie, dnia 19 marca 1932 r.
Za W ojewodę: K r e c h o w ie c k ,  w .  r.

925  Radca Wojtwódzki ,

Odpowiedzialny re d a k to r:. Jtidan ficrnadluk. Z drukarń! „Sława Polskiego”, Lwóv' ul Zimorowlcza 15-


